N-r 176 


Sobota 9 (22) lipca 19 


= 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
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PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE I LITERACKIE 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz. 

Premumorafa: W kraju 1.—  3—  6.— 12— 
m Zagranicą 1.50 4.50 8—  18— 

Za zmianę adresu 30 kopa 

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. picrwszy : 10 kop. na- 
stępry raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petiiowy lub jego miejsce 1 ro. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenameratę I ogłoszenia przyjmuie Administracya. 


Towarzystwo 
Wyrobów 
Bławatnych 77 


PISZCZANY na Węgrzech. 
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» (400 kabin). 
malna). 


do Wiednia 3 godziny, 


TYGODNIK 


„Lud Boży” 


Popularne Pismo Tygodniowe — Narodowe i Katolickie. 


Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


I Nasza Wieś, Il, Gazetka dla Dzieci 
i Ill. Nauka Wiary. 


li okazowe tygodnika „„Lud Boży” wysyła sie na 
ajlepszym` podarkiem od kapłana parafianinowi i od 


Numery próbne cz 
ządanie darmo, 
chlebodawc racującemu, czy to na gwiazdkę 
jest „Lud Boś, W każdym akin domu 
kto z pożytkiem dla siebie i swego otoczenia moż 
Lud Boży: 


? 


Rocznie . 


Korupcya. 


W Moskwie zakończył się świcżo 
proces intendentów moskiewskich. 

W ciągu miesiąca przesunęło się przed 
kratkami sądowemi 63 oskarżonych, a wyrok 
trybunału uniewinnił zalcdwo kilku. 5o podsą- 
dnych skazano na więzienie poprawcze i 3 na 
więzienie z pozbawieniem szczególniejszych 
praw, orderów i przywilejów. 

„Sprawiedliwości“ stało się zadość— win- 
nych ukarano. I już półurzędowa „Rossija“ 
pisze z wielką dumą, że społeczeństwo rosyj- 
skie winno być zadowolone ze swojego rządu, 
który tak bezwzględnie i energicznie walczy z 
korupcyą. 

Pozornie walka jest istotnie bezwzględna, 
„czyszczenie* odbywa się z wielką surowością 
i mógłhy ktoś mniemać, że tego rodzaju walka 
przyniesie społeczeństwu pożytek niewątpliwy. 
Ukarano kilkudziesięciu winnych, powiedziano 
groźne memento setkom kandydatów na ławę 
oskarżonych. Czy jednak taki środek jest na- 
prawdę radykalnym, niezawodnym środkiem na 
zastarzałą chorobę rosyjską, na złodziejstwa w 
intendenturze i gdzieindziej? 

Po każdej prawie wojnie rosyjskiej w 
ostatniem stuleciu stwierdzano, że intendenci 
kradną, wykrywano straszne nadużycia, sadza- 
no do kryminału i po takicm doraźnem lc- 
czeniu słyszało społeczeństwo rosyjskie zape- 
wnicnia, że teraz będzie inaczej, że nowi in- 
tendenci są zupełnie inni. Ale przychodziły 
wypadki nowe i okazywało się, że ci „inni“ 
iatendenci są takimi samymi złodziejami, jak ci 
dławniejsi, z tą tylko różnicą, iż są jeszcze 
więcej od tamtych do korupcyi zaprawieni. I 
ta właśnie smutna historya dawniejszych pro- 
cesów intendenckich każe wątpić, czy te nowe 
procesy i te setki skazańców, już skazanych i 
jeszcze czekających wyroku w licznych rozpra- 
wach o nadużycia w intendenturze, mogły 
wpłynąć na sanacyę stosunków. 

Karząca dłoń sprawiedliwości dosięga sze- 
regu jednostek—system zaś, który 
stki wytwarza, pozostaje nietknięty... 

Z przebiegu procesu moskiewskiego mo- 
żna Się było przekonać, że istnieje zupełnie 
zorganizowany system nadużyć w  intendentu- 
rze. W ciągu wielu lat w moskiewskiej komi- 
syi odbiorczej było tylko trzech ludzi, którzy 
nic nie „brałi.« W komisyi bowiem panował 
zwyczaj ogólny „brać* i ten, kto nie brał, był 
zjawiskiem niezwykłem i nader niedogodnem. 
Ażeby wygodniej było prowadzić rachunki z 
tymi, którzy „dają*, istniał w komisyi specy- 
alny ka$yer, który, rzecz oczywista, pełnił swe 
funkcye zupełnie  „nieurzędowo*. Łapówki, 
których jeszcze pomimo obietnicy nie otrzyma- 
no, były skrzętnie przez pana kasyera notowa- 
ne i biada temu dos awcy, który takiego ra- 
chunku nie załatwił! ; Jego wyroby uznawano 
bezapelacyjnie za zupełnie nie nadające się do 
użytku. I odwrotnie, dostawca, który te poufne 
rachunki regulował bez zwłoki, mógł być pe- 
wny, że jego towary są zawsze jak najlepsze. 

Takie organizacye miejscowe pozostają 
naturalnie w blizkich stosunkach z organizacyą 


wielki 


Izaak Szwarcman* 
„zjięśnzy oklop towarów bamalogot w Dw.” 


Wielkioddział sprzedaży hurtowej i detalicz. w Kremieńczugu. 


najsilniejsze w Europie termy Siarczano-mu- 

łowe, w wysokim stopniu radioaktywne. Zna- 

komite wyniki lecznicze w cierpieniach sta- 

wów i kości, w reumatyzmie pa złamaniach, 

zwichnięciach, zapaleniach stawów, w poda 
, zwłaszcza w ischias. 

, Urządzenia tak co do mieszkań, jak i 
kąpieli, od najtańszych aż do luksusowych. 
Wykwintnie urządzony Grand Hotel Royal, 
winda osobowa do wtaczania wózków z cho- 
rymi. W r. b. otwarty zostanie zbytkownie 
urządzony hotel Termia Palace (na 300 osób), 
$ połączony z nowo - wystawionemi łazienkami 
Pokoje z łazienkami (woda ter- 
Instytut terapeutyczny na miejscu. 
s» Stosowanie okładów błotnych, (zwłaszcza 
. . + 

u osób słabowitych) z niezrównanym skut- 
kiem. Nowe połączenie kolejowe. 
Warszawy 15 godzin, z Krakowa 8 godzin, 


Wszelkich informacyi udziela lekarz zakłado- 
wy, Dr. Aleksander Teichmann, zimą— 
Kraków, Długa 10, latem—Piszczany, Wilia Weresz, 
wy. Zakład cały rok otwarty. Frekwencya 14,000 osób. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


rb. 3.— Półrocznie . 


Adres Redakcji I Administracji: Kijów, Kościelna Nr al 


¿była przykutą do głośnych procesów 
te jedno-|dek po Ogińskim, o zamordowanie Buturlina... 


PADOŁ 


wprost gma- 
chu kontrak- 
towego 


Ek 


zZ 5 ; 
słu inteligentnego. 


do Pesztu 3⁄2 godzin. Biesiada Literacka 


albo Zarząd kąpielo- 
2731 


„TUŁACZE”, osnutą na tle 


w Warszawie: 


£ dniu SRR: Rocznie rb. 6 
czy w dniu imienin — A 

na Rusi mamy kogoś, Półrocznie T: 
e i powinien cæyta e | Kwartalnie 


390 


6 tomów 


centralną. Jeżeli ktoś w Petersburgu wartość 
dostawy zakwestyonował, płaciło się kilka ty- 
sięcy na miejscu i władze  petersburskie... 
miękły. 

Ale wszystko to, to są tylko 
zewnętrzne, niewątpliwie interesujące, 
drugorzędne. 

Pierwszorzędnego zaś znaczenia, znacze- 
nia prawdziwych dokumentów psychologii nad- 
użyć, nabierają zeznania niektórych intendentów. 

Jeden z oskarżonych tak oto usprawie- 
dliwia się z brania łapówek: „brałem—mówi— 
za pracę nadetatową (?): wypadało bowiem sie- 
dzieć przy pracy do późnej nocy i w święta. 
Nie uważałem też tego za przestępstwo, że 
mnie płacono za pracę nadetatową. Jeżeli mam 
poświęcać czas swego odpoczynku, i to bez 
szkody (') dla służby, przedsiębiorcy, to rzecz 
naturalna, iż powinien on płacić mi za to.“ 

A inny znowu wyznaje naiwnie: „kiedy 
pułkownik wyznaczył mnie do komisyi, koledzy 
winszowali mi tej nominacyi, ponieważ człon- 
kowie komisyi otrzymują podarunki. 


szczegóły 
lecz — 


Cenniki i próbki wysyłamy na żądanie. 


i Rok XXXVI ISTNIENIA. 
NAJTANSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


NF” i2 DUŻYCH TOMÓW w 


NAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAUTORÓW POLSKICH I OBCYCH 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 

Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pię- 
knej chwilę bicżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy- 


katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poczye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; 
że po kraju i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykc; rozwój stosunków między- 
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu- 
żonych ludziy przegiąd pism i książek; wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie, przemysł i handel; pamiętniki; korespondencye z czy- 
telaikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki. 

Biesiada Literacka szczyci się współpracownictwem autorów 
pierwszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele, 


PREMIUM BEIZ Ł ARENE. 


12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy całoroczni. 
W roku bieżącym damy znakomitą powieść BOLESŁAWITY 


czącą się ruchem narodowym 
po raz pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


„ 1 kop. 50| Kwartalnie 
Zagranicą rocznie rb. 10. 
Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 5o kop., 


- rb. L-30: Ra żądanie administracya wysyła numer okazowy bezplatnie. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Piao Wareoki A 4. 
Ne 


Dla teatrów, szpitali, 
sanatoryów, przytułków 


i innych instytacyi rządowych i pry- 
watnych, 
wszystkie 


posiada w wielkim wyborze 
potrzebne  materyały w 


sprzedsży detalicznej. Bór at 


3179 


zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła 


pro” dziedzi 


przez 


cami i 


dziejów od Konlederacyi Barskiej, a koń- 
1830—31 r. Powieśc ta ukaże się 


na prowincyl 


Rocznik, 
Półrocznie 


w» 0 


I rb., 12 tomów 2 rb. 


Telefonu 78-26. 


stwowy zbojkoiowano i pohańbiono. Zażądał poseł 
zadośćuczynienia. Król Piotr polecił rządowi za- 
łatwienie tej sprawy. Otóż — jak donosi korespon- 
dent -- prezydent ministrów wraz z burmistrzem 
miasta wydali w niedzielę o godzinie 5-ej bankiet, 
zaprosili nań całe poselstwo rosyjskie i wszystkich 
rosyan uczestników zjazdu. Na zaproszeniach ban- 
kietowych podpisany był „komitet obywatelski”, 
który nie istnieje. Znowu cały Belgrad mówi o 
tym bankiecie. Odbył się on przy zamkniętych 
drzwiach. Słowiańskiego dziennikarza nie było na 
nim ani jednego, rząd tylko był obecny i czarno- 
secińcy. À 

Rozkosz patryotyczna „istinno ruskich“ była 
niesłychana, hymn rosyjski grano na tym konwen- 
tyklu przeszło dziesięć razy. Znany p. Wergun wy 
głosił dwie mowy, w tych mowach sfałszował 
przemówienie polskiego mówcy, kładąc mu w usta 
słowa, których on nigdy nie mówił. Rzecz, jak 
zwykle w czarnej sotni, skończyła się olbrzymiem 
pijaństwem. 

W mieście wywarł ten bankiet najgorsze 
wrażenie. Według opinii, ten bankiet czarnej sotni 


— A pocóż te podarunki? zapytałem. | pogorszył sprawę i powiększył klęskę, jaką ponio- 


Tak jest we zwyczaju— „łak przyjęto —odpo- 
wiedziano mi. A ja się ucieszyłem i  dzięko- 
wałem Bogu za ten szczęśliwy traf". 

„Tak połagajetsia" — oto jest psycholo- 
gia panów intendentów. Tak było we zwycza- 
ju dawniej, tak jest i tak — będzie. Łapówka 
bowiem to jest rzecz normalna, ba — najzu- 


pełniej nawet uprawniona, bo to jest płaca zaj 


„pracę nadetatową*. 

Te wszystkie rzeczy są ogólnie znane i 
nie potrzeba procesów nato, aby wicdzieć, jak 
dalece panoszy się łapownictwo w Rosyi. 

Ale w tem właśnie, że te rzeczy są ogól- 
nie znane i ogólnie tolerowane, że trzeba ja- 
kicgoś kataklizmu na to, ażeby ukarać kilku- 
dziesięciu łapowników, a potem wszystko wra- 
ca do stanu „normalnego“, w tem leży cały 
tragizm współczesnego systemu. 

Kilkadziesiąt nowych golonych głów are- 
sztanckich łapownictwa nie usunie, bo tapo- 
wnictwo stało się nałogiem i systemem. 

Nie tak dawno uwaga czytającego ogółu 
o spa- 


Proces intendencki bez porównania mniej uwa- 
gi na Sobie skupił... 

Tam była wyjątkowa zbrodniczość i nie- 
powszedni występek, tu powszednie i powsze- 
chne nadużycie. Tamto będzie zaliczane zaw- 
sze do niecodziennych wypadków kroniki kry- 
minalnej, to ostatnie—do prawie normalnych 
objawów życia, około których przechodzi się z 
mniejszym lub większym spokojem. 

I ta codzienność i powszedniość korupcyi 
jest dla społeczeństwa rosyjskiego w dobie dzi- 
siejszej, a może i jutrzejszej jeszcze — rzeczą 
istotnie tragiczną. St. J. 


Bankiet czarnosecinny. 


Belgradzki korespondent „Słowa Polskiego" 


na podstawie informacyi z najlepszego źródła do- 
nosi, że nazajutrz po znanem zajściu na bankiecie 
remanstrował poseł rosyjski u króla Piotra. Przed- 
stawił, że przedstawiciel rządu został obrażony, że 


sła ona na zjeździe. 


Jeden z działaczy serbskich tak scharaktery- 
zował znaczenie zajścia, jakie miało miejsce na 
zjeździe: „Nie w tem leży skandal, że Wergun i 
S-ka wyszli demonstracyjnie, lecz w tem, że ich 
nikt nie zapraszał, aby pozostali*. 


Walny zjazd Macierzy szkol- 
nej na Śląsku. 


W niedzielę przez cały dzień toczyły się 
w sali Domu Narodowego w Cieszynie obrady 
walnego zgromadzenia śląskiej Macierzy szkol- 
nej. Na zjazd przybyło z całego kraju 170 de- 
legatów. Zwracała uwagę duża bardzo liczba 
obecqych robotników, a to głównie z Zagłębia 
węglowego. 

Zgromadzenie zagaił prezes Macierzy p. 
Hilary Filasiewicz. Zaznaczył on, że obecne 
zgromadzenie jest 25-tem od chwili Kalożeniia | 
tej instytucyi, jubileusz jednak instytucyi odło- 
żył wydział na później, na razie bowiein zajęty 
jest utrwaleniem i sanacyą funduszów Macierzy, 
których brak bardzo dotkliwie na instytucyi się 
odbija. W dalszym ciągu poświęcił mówca ser- 
deczne wspomnienie założycielom Macierzy, ś. p. 
Stalmachowi i ls. Świeżemu i naszkicował 
w ogólnych zarysach działalność stowarzysze- 
nią przez lat 25. 

Przeszedłszy do obcenego stanu  finanso- 
wego Macierzy, zaznaczył p. Filasiewicz, że o- 
fiarność na jej cele rośnie na Śląsku, poza 
Sląskiem natomiast słabnie. Fundusze jej znaj- 
dują się w bardzo opłakanym stanie; budżet za 
r. I9To zamyka się bardzo znacznym niedobo- 
rem (70,000 koron). Na przyszłość czekają Ma- 
cierz niecierpiące zwłoki wydatki, a dochodów 
niema żadnych. Jeżeli instytucya nie znajdzie 
wydatnej pomocy i to rychło, to zarząd przy- 
stąpi do zamknięcia pewnej liczby szkół, z wiel- 
kim trudem si. kosztem utworzonych. Mówca 
wyraził jednak nadzieję, że społeczeństwo nie 


obrażony został naród rosyjski, którego hymn PW puści do zwinięcia placówek narodowych. 
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Pierwszorzęd. w 
Rosyi Teatr-Biograf 
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ek, seansów o godzinie 5 po południu. We wtorek 


w niedzielę dnia 10 
hypodromie Poł.-Za 


„EXPRESS“ 
ekitny dyament. 


rowany fiet. Zycie mrówek. Odważny podróżnik. Tygodnik Pathé M [l8. 


dowli Kłusaków (Peczersk, Plac 
Esplanadowy) odbędą się wyścigi na 


Kreszczatyk 25 
wprost poczty. 
Nowy wspaniały program. 


Rafał złodziej - elegant. 
Ojciec i córka. łacza- 


oku. 


nowy program. 


-go lipca na 
ch. T-wa Ho- 


` W.-a ytorna. 16. 91 
Dr Czerniak i 48 ioo ra 
Syf., wen., moczopłe. (spec. kur. strict 
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JP w, sanie, OSO W REICHENNALL, willa Schienbóm 
Irani 1 d. jak . Dr. W. ki. 
8,000 rb. `... pamięci Hrabiego À. |04 005 Pr- w Sadowski 


6. Orłowa-Czesmeńskiego 4,000 rb. 


Początek o godz. 2 po południu. 


POWSZE 


PORT 


Tygodnik ogólno - sportowy ilustrowany z dodatkami, 


SPORT 


Warszawa, Krucza l2. 


OWSZECIHNY jest jedynem tygodnio 
ilustrowanem, obejmującem wszystkic 
ny i rodzaje sportu u nas. 


wytrawne siły dziennikarskie. 


sportsmenami. 


OWSZECHNY zaunicszcza ścisłe sprawo 
numeratorom i Czytelnikom 


szczegól 


czytelników, poruszając wszystkie ich 


Wybrano nasiępnie przewodniczącym ze- 
brania p. Jana Jarosza, dyrektora gimnazyum 
w Orłowej, poczem nastąpiły mowy reprezen- 
tacyjne, po których po wyborze komisyi: spra- 
wozdawczej, wnioskowej i komisyr-matki dla 
ułożenia nowej listy członków zarządu plenar- 
ne posiedzenie zamknięto, a rozpoczęły się o- 
brady komisyi, trwające do godziny 3. 

O godzinie 4 po południu rozpoczęło się 
na nowo plenarne posiedzenie. Imieniem ko- 
misyi sprawozdawczej referował prof. Bagocz. 
Referent zaznaczył, że dorobek Macierzy szkol- 
nej na polu szkolnictwa powiększył się w roku 
1910 o 2 szkoły w Pietwałdzie i 1 w Hładno- 
wie, oraz 2 ochronki w Kończycach i Lutyni 
Niemieckiej. Współnym kosztem Macierzy i Tow. 
szkoły ludowej powstała w Orłowej bursa, w 
której umieszczonych jest 2r wychowanków. 
Piękne owoce rokuje rozbudzony ruch w kie- 
runku tworzenia szkół przemysłowych uzupeł- 
niających. Pierwsza taka szkoła powstała w ro- 
ku 1909 w Orłowej, w roku 191o w Cieszy- 
nie i Błędowicach Dolnych. Stypendya i zapo- 
mogi dla uczniów w roku sprawozdawczym 
wynosiły 3,931 kor. 


Dochody bieżące Macierzy szkolnej doszły 
w roku sprawozdawczym do sumy 148,751 
kor., wydatki wynoszą 218,117 kor. Rok spra- 
wozdawczy został w rezultacie zamknięty nie- 
doborem 69,405 kor. Część tego niedoboru zo- 
stała pokryta zapasami z lat poprzednich, wy- 
noszącymi 10,605 kor., resztą zaś w sumie 
58,799 koron pokryta zostanie przez 4 proc. 
pożyczkę z funduszu bursy w Cieszynie, zwro- 
tnej w przeciągu lat 6. Fundusze stałe wzrosły 
w roku sprawozdawczym o 58,092 kor. i do- 
szły do sumy 248,373 kor., majątek Tow. 
zmniejszył się jednak wskutek niedoboru w fun- 
duszu obrotowym © 11,312 kor. Wydatki na 
rok 1911r preliminowane są w wysokości 
352,699 kor., dochody 255,000, ponowny nie- 
dobór wynosi tedy 97,000 kor. 


Sprawozdanie swoje zakończył referent 
rezolucyami uchwalonemi przez zgromadzenia. 
W rezolucyach tych apeluje walne zgromadze- 
nie do społeczeństwa polskiego o akcyę ratun- 
kową dla zagrożonej Macierzy, protestuje prze- 
ciw szykanom władz śląskich wobec szkół Ma- 
cierzy, wzywa wreszcie zarząd Macierzy do po- 
czynienin kroków celem upaństwowienia real- 
nego gimnazyum w Orłowej. 

Po obszernej dyskusyi uchwalono zarzą- 
dowi ustępującemu absolutoryum. Mówcy głó- 
wnie podkreślali konieczność gruntownej sa- 
nacyi funduszów Macierzy, wyczerpanych do 
ostatniego grosza. 


Wybory członków zarządu głównego dały 
|następujący wynik: pp. Jan Jarosz, Franciszek 
Kiedroń, Jan Kotas, Wiktor Szmidt, Emil 
Sznapka, Jan Szuścik. Do komisyi rewizyjnej 
weszli pp.: Bagocz, Wójcik, Kasprzak i ks. Si- 
kora. 

Po przyjęciu projektowanego preliminarza 
na rok 1911 uchwalono wniosek, uczyniony 
przez zarząd główny Macierzy, następującej 
treści: 

Walne zgromadzenie 
główny do zwinięcia z początkiem 
nego 1911/12 kilku 
kroki, podjęte przez zarzad, 


OWSZECHNY zamieszcza oprócz fachowych przez 
specyalistów pisanych artykułów liczne korespon- 
dencyc o ruchu sportowym w całym naszym kraju i zagranicą, oraz 
posiada najbogatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną 


OWSZECIINY służy w szerokim zakresie krajowej 
hodowli koni pełnej i pół krwi, pozostając w bez- 
pośrednim i stałym kontakcie z najwybitniejszymi naszymi hodow- 


ialności wszystkich polskich stowarzyszeń i związ- 
ków sportowych — stołecznych, prowincyonalnych, w Galicyi, Po- 
znańskiem, na Litwie, Ukrainie, Wołyniu, Podolu i zagranicą. 


SPORT P 


macyami i wskazówkami we wszystkich dziedzinach sportu, bądź na 
łamach swoich, bądź też w osobnych listach za nadesłaniem marki 
na odpowiedź. 


SPORT P 


w stosunku do ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy. 


SPORT PO JEST NAJTAŃSZEM 

GODNIOWEM PISMEM SPORTOWEM, GDYŻ 
PRENUMERATA WYNOSI: w Warszawie z odnoszeniem do domu. 
na prowincyi z przesyłką pocztową: ROCZNIE rb. s; PÓŁROCZ- 
NIE rb. 2,50, KWARTALNIE rh. 1.25. 


OWSZECHNY służy chętnie wszystkim swoim Pre- 


OWSZECHNY przyjmuje chętnie i drukuje głosy 


upoważnia zarząd | 
roku szkol- 
zakładów swoich, gdyby 
celem sanacyi fi- 


dla koni mmen 
4-ro let. Od dnia 1-go lipca w Ferdy- 
2834 nandówce sprzed. byczki i cie- 


liczki rasy Szwyo. po 20 rb mie- 
siąc. prosięta rasy Białej angie|- 
skiej po 5 rb. miesiąc. Stacya kol. 


Ferdynandówka o 6 w., poczt. teleg. 
Niemirów gub. podol. Józef Podgórski. 
3059 


CHNY. 


Wydzierżawia się od 15 b. m. 


Młyn walcowy 


na rz. Bohu w Szumiłowie, st. kol, 
wązk  Henrykówka 4 wiorsty, St. k. 
P.-Z. Kublicz 25 w. Oferrv: przez 
p. Krasnosiółkę gub podolskiej Szu 
miłów, Stefan Jełowicki 3176 


R KO TEETECY | 0 
Lido-Venezia 
VILLA TAMI 8 Pokoje umeblowa- 
ne po cenach umiarkowanych. Zpła- 
szać się po franc. lub niemiec. 3209 

97 Rz.-Kat. Tow’ 


„Biuro pracy” por: ar: 
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend- 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśir. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro- 
nisko św. Jadwigi*. 12774 


Mlonyi! 


Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski! 


7:7 


wem pismem 
bez wyjątku 


zdania z dzia- 


owcmi infor- 


z interesem 


U NAS TY- wa 
przyjmuje 


I. Jizet Podónowski. 


instytucyi, nie 


844 


nansów 
zultatu. 
Nad tym przykrym wnioskiem rozwinęła 
się żywa dyskusya. Mówcy wyrażali nadzieję, 
że polacy ze Słąska i z innych dzielnic nie dv- 
puszczą do zwinięcia szkół polskich, tak bardo 
przez lud polski umiłowanych. Zwinięcie przez 
Macierz tych zakładów w okolicach zagrożo- 
nych byłoby bolesnym ciosem dla polskości. 
Na tem wyczerpano obrady. 


Z prasy polskiej. 


dały pożądanego re- 


Doniesłe prawo. 


„Gazeta Warszawska“ 
niosłe jest przeprowadzenie 
komasacyi, które zawdzięczać 
tacyi polskiej. 

Czytamy tam: 


wykazuje jak do- 
nowego prawa o 
należy reprezen- 


„Dopiero dzisiaj, po wieloletniem oczekiwa- 
niu, wydano prawo dająee możność podjęcia akcyi 
komasacyjnej na szerszą skalę, możność prawidło- 
wego urządzenia wsi polskiej. 

Wprawdzie prawa te nie są kompletne i roz- 
winięte w szczegółach 1 pozostawiają władzom wy- 
konawczym szerokie pole do dowolnej interpreta- 
cyi, nie uwzględniającej dostatecznie szczególnych 
właściwości naszego kraju, ale bądź co badz dają 
one szersze podstawy prawne do walki z szacho- 
wnicą. 

„Zasługa przeprowadzenia tej reformy w cia- 
łach prawodawczych spada całkowicie na reprc- 
zentacyę polską. 

Inicyatywa wydania ustaw umożliwiających 
komasacyę gruntów w Królestwie spada całkowicie 
na reprezentacyę polską. Inicyatywa wydania u- 
staw, umożliwiających komasacyę gruntów w Kró 
łestwie Polskiem, nie wyszła od rządu i jedynie u- 
silnym staraniom i zabiegom posłów naszych za- 
wdzięczać należy, że Sprawa fta została szczęśli" 
wie przeprowadzona w formie dodatku do ustaw, 
mających na celu urządzenie stosunków agrar 
nych w Cesarstwie. Pomyślnem rozwiązaniem Spra - 

komasacyi posłowie nasi oddali krajowi, a 
zwłaszcza tak licznej u nas kategoryi drobnych 
właścicieli ziemskich, niezmiernie doniosłą usługę, 
której nie woino nie docenić; daty wydania ustaw 
regulujących kwestyę komasacyi będą zapisane 
trwałemi zgłoskami w historyi rolnictwa w Kró- 


= 


| lestwie Polskiem. 


„Posunięcie naprzód kwestyi komasacyi grun- 
sów na gruncie instytucyi prawodawczych powinno 
zarazem skłonić do myślenia tych sceptyków, któ- 
rzy,zamykając oczy na rzeczywistość, twierdzą, że 
w rosyjskich ciałach prawodawczych nic można 
osiągnąć żadnych korzyści, że udział posłów na- 
szych w tych ciałach jest nieużyteczny i nieproduk- 
cyjny. Wykazywaliśmy już niejednokrotnie, że po- 
gląd ten jest zgoła fałszywy i szkodliwy, bo w kon- 
sekwencyi prowadzi do wniosku zaniechania wsze|- 
kiej akcyi na gruncie parlamentarnym, a tem sa- 
mem do zwężenia terenu walki o nasze prawa. 

Wprawdzie wobec panującego dziś zarówno 
w Radzie, jak i w Izbie Państwowej prądu nacyo- 
nalistycznego niema miejsca na jakiekolwiek zdo- 
bycze narodowe, lecz, jak stwierdzają fakty. przy 
umiejętnem postępowaniu można osiągnąć korzyści 
natury gospodarczej, można przeprowadzić pewne 
refermy, pozwalające na bardziej owocną i inten- 
sywną pracę nad rozwojem i pomnożeniem naszych 
sił narodowych". 


Co uczynili polacy dla Stanów 
Zjednoczonycht 
Amerykanie, widząc rosnącą korzyść z pracy 
i znoju naszego ludu, oraz jego zdolność do gospo- 


darki rolnej, powoli oceniają to i dają temu nale 
żyty wyraz. Np. na niedawnym zjeździe polskich 
farmerów w Massachusetts, w którym brało udział 
200 z górą polskich gospodarzy, dr. Tiepper wygło 
sił swietna mowę na temat: „Co uczynili polacy dla 
Stanów Zjednoczonych?" 

Po omówieniu zasług naszych bohaterów Ko- 
sciuszki i Pułaskiego, oraz zaznaczywszy, że polak 
Jan z Kolna na 16 lat przed Kolumbem odkrył 
brzegi Ameryki, mianowicie I.abrador, przeszedł 
do chwili obecnej i stwierdził olbrzymią zasługę 
roboczych rąk polskich w przemyśle, zwłaszcza w 
kopalniach, które są wprost zlane krwią ofiar pol- 
skich. Dalej podniósł wysoką wartość 7,000 farm 
polskich, idealnie utrzymanych. Farmy te dają pra- 
cq 600,000 ludzi, a wpływ farmerstwa polskiego 
daje się odczuwać w całych Stanach. Wreszcie 


DOZ LEN NIE EIJ OF OSEI 


łcczne, które są dla wszystkich społeczeństw 
wspólne, zwrócić hależy baczńiicjszą uwagę na 
stosunki wytworzone nadmiarem świąt w Ga- 
licyi. 

Czyż ten konicczny zresztą wypoczynek 
dla ciała i ducha zawsze miał dobre tylko stro- 
ny? Czy zawsze wpływał umoralaiająco na lud- 
ność: Doświadczenie mówi, żc, niestety, nie. 
Czasu wolnego nie wykorzystywano zawsze na 
prawdziwy odpoczynek dla ciała i podniesienie 


umysłu i duszy. Mniej będzie świąt, mniej też 
będzie sposobności do zdrożnego często spę- 


dzania czasu, 


Poufałość na miejscu. 


podniósł, że polacy uszlachetnili w Ameryce upra- Zabawną anegdotę znajdujemy w książce: 
wę roli, za co należy im się ogromne uznanie | „london Clubs their, history and treasures“. Wia 
Ale = prócz tego — wołał „wy dajecie nam naj-|domo, że kiedy zmarły król Edward VII był jesz- 


liczniejsze i najzdrowsze potomstwo. 


Prawie 66y|cze księciem Walii, zitytował się on tem, że najdy- 


rodzących się dzieci w Stanie Massachusetts są |styngpwańszy klub londyński, do którego należał 


dziećmi polskiemi. 
dzę do konkłuzyi, że największem dobrem dla kra, 


Na zasadzie powyższego, docho- | ( Whites club), pomimo kilkakrotnych z jego strony 


zabiegów, nie chcial pozwolić na to, żeby w loka- 


ju naszego, jakie nam ofiarujecie -- to jesteście wy|lach klubu wolno było palić. Nie mogąc przełamać 


sami. Miłość wasza wolności, 


wasz idealizm, wa- | opozycyi 


dystyngowanych torysów, założył inny 


sza energia i cierpliwość — oto wpływy, jakie nam |klub „Mariborough Club, w którym iuż mógł od 


są po'rzcbne. Przyjdzie czas, żc wszyscy ameryka- 


nic uznają wpływ wasz, jakiście na nas mieli i mieć|ra tak bardzo 
Takic głosy nieraz się słyszeć dają|w nim bowiem EL żył i stała się powodem 


będziecie". 
z ust jednostek prawych amerykanów. 


X. biskup Bandurski 


o Motu proprio. 


Lwowska „Gazeta Poranna“ ogłosiła wy- 
wiad u J. E. ks. biskupa Bandurskiego w spra- 
wie redukcyi świąt. Oto, co pisze sprawozdaw- 
cą jej w tej materyi. 

Ks. biskup Bandurski zastrzegł się z góry, 
żc uwagi jego o nowem „motu proprio“ nie 
imogą być apodyktycznemi, gdyż dotąd jeszcze 
nie madszedł %ryginalny tekst „motu proprio“, 
a informacye zaczerpnął J. E. ks. biskup z pism. 
Jaki charakter to nowe orędzie papieskie nosić 
będzie, tego jeszcze szanowny 


wie. Może to być tylko pewna próba albo po- worina. 


informator nie |zarozumiałość kwitnie na lamach organu 


dawać się namiętnosci palenia, tej namiętności, któ 
ukróciła jego życie, wytworzyła 


jego śmierci na apopleksyq. Owóż w tym klubie 
między lokajami bvł + Samuel Sping, bardzo 
przez kłubowców lubiany, zdolny, zręczny, usłużny 
i zawsze w wesołym hutnorze. Pewnego dnia lokaj 
ten miał jakąś prosbę do księcia Walii, więc napi- 
sał do niego list, zaczynający się od słów: „Sam, 
służący, księciu Walii pozdrowienie". Gdy na drugi 
dzień spotkał go książę Walii, poklepawszy go 
przyjaźnie po ramieniu, rzekł: 

— Między nami, kochany Samie, taka poufa 
łość jest na miejscu. Ale z księciem Norfolk, lub 
lordem Arundel nie radzę ci pozwalać sobie na coś 
podobnego. Mogliby się obrazić. 


Z prasy rosyjskiej. 


Bezdenne samochwalstwo i 


bezgraniczna 
Su- 


A prym w tem trzyma naturalnie 


stanowienie, którego zdecydowanie zależeć bę- Mienszykow. 


dzie od stanowiska dyecezyi rozmaitych, 
też być zupełnie stanowczym 
krokiem. 

W każdym jednak razie, jest to jeden z 
etapów odbywającej się od pewnego czasu ko- 
dyfikacyi prawa kanonicznego. 

Motywy, jakie Stolicę Apostolską do te- 
go kroku skłoniły, są jasne i bardzo racyonal- 
ne. Iść w swych postanowieniach 
społecznym i reformować je racyonaltie, odpo 
wiednio do stosunków z biegiem czasu się zmie- 
niających, oto motywy postanowień Stolicy A- 
postolskiej. 

Gładko bardzo sprawa ta u nas nie pój- 
dzie. Podczas kiedy w Anglii, Hiszpanii, Niem- 
czech i całej nawet Austryi nie spotka prze- 


może 


prowadzenie tych postanowień większych trud-| go dużego dorobku, jaki daje Rosya. 


nosci, w Galicyi będzie inaczej. 


„Motu proprio“ nie dotyczy przede- 
wSzystkiem rusinów, tylko katolików obrządku 
łacińskiego. Sprawa ta więc bedzie 


„Co to jest słowiańszczyzna” — pyta w osta- 


i zdecydowanym | tnim numerze „Now. Wr. — Słowiańszezyzna--to MY, 


rosyanie, i tymczasem niestety nikt więcej. [nne 
piemiona słowiańskie są zbyt nieliczne: na 100 
milionów rosyan innych słowian nazbiera się kedwo 
40 milionów, są one tak rozdrobnione, tak głupio 
we że politycznego i światowego znaczenia nie 

ą. 

vë „Wielka ro szkoda, ale fakt niewątpliwy, że 
poza Rosyą słowiańszczyzny w sensie politycznym 


z rozwojem| niema:* 


I dalej: 
Żaden_z małych krajów słowiańskich, nie 
wyłączając Polski, nie posiada tylu znakomitych 


uczonych uznawanych i na zachodzie, ani tylu wiel- 
kich pisarzy, ani WU artystów we wszelkich dzie- 
dzinach sztuki. Wszystkie kraje słowiański+ razem 
wzięte nie dają postępowi ogólno-ludzkiemu takie- 
W zen spo- 
sób pod każdym względem Rosya ma prawo po- 
wiedzieć: „Słowiańszczyzna—to ja“. 


Z niemniejszem powodzeniem mógłby za- 


mu- | pewne p. Miensżykow powiedzieć o sobie: pu- 


siała u nas zacząć się od porozumienia bis- blicystyka słowiańska—to ja“, 


kupów. 
— Jak odnosić - się 
tych postanowień?—zapytałem. 


Mienszykow w tym artykule przeszedł sam sie- 


będzic ludność do| bie, nie będziemy tu wszakże cytowali aż nadto 


dobrze znanych poglądów jego na sprawę pol- 


— Tu właśnie leży sedno sprawy. W ca- | ską. 


łej tej akcyi miała Stolica Apostoiska na oku 
przedcwszystkiem warstwy pracujące, 
przywiązaniem i  stanewiskiem 
pierwszym rzędzie liczyć. W Galieyi wschodniej 
przypadają wszystkie święta patronów na nie- 
dzielę, w tym więc kierunku nie będzie żad- 
nych utrudnień. Kraków jest 
tuacyi. Podczas kiedy w Krakowie 
patrona św. Stanisława, o kilkaset prawie kro- 
ków, bo już w Podgórzu, ludność normalnie 
pracuje. Mam wrażenie—mówił ks. biskup, że 
mimo przesunięcia tego święta na niedzielę, 
część ludności wstrzyma się w dawną rocznicę 


od pracy—a na tò już wpływać nie możemy. ATA 


Być może, że z czasem sprawa ta się uregulu- 
je, ale początkowo liczyć się musimy z pew- 
nemi tradycyami ludu i z jego przywiązaniem 
do pamiątek. Pewny jestem tego, że wielka 
część ludu z niechęcią słuchać będzie, kiedy jej 
się powie o zniesieniu względnie przesunięciu 
niektórych świąt. Zamałe uświadomienie kultu- 
ralne będzie przyczyną tego. Lud nie zawsze 
chce zrozumieć, że postanowienia i przepisy to 
nie dogmaty. 


Podobnie jak udzieianie dyspensy w dni 


postu, tak i postanowienia zawarte w nówem |tobusową między Źytomierzem 
„motu proprio“ leżą w zakresie i mocy Stolicy|przez Korzec — maszyny, jak się okazało, by- 


z ich|kułu, o której już donosił 
należy się w |telegraficznie. 


już w innej sy” įsi, i serbowic, i bułgarzy—-są 
święci się dzoziemcami dla nas, jakimi my jesteśmy dla nich, 


Dajemy tylko konkluzyę ostateczną arty- 
nasz korespondent 


„CzaS;nawrócić—piszc p. Mienszykow — do 
stosunków realnych, czas trakrować siebie jako cu- 
dzoziemcy, jakimi istotnie jestesmy. I polacy, i cze- 
takimi samymi cu- 


bo my wzajemnie się nie rozumiemy i zrozumieć 
w jedrym jakimś słowiańskim języku nie checmy. 
„Mówiąc zaś w szczególnosci o zjeździe 
dziennikarzy słowiańskich“, komu on właściwie 
był potrzebny? 


A pocóż „Nowoje Wremia* tak gorliwie 
n zjazd zapraszało? Chodziło pewnie o 
jeszcze jeden listek wawrzynu dla p. Baszma- 
kowa z Wergunem. ! 

(D. 


Z życia prowincyi. 


Korzec na Wołyniu. 


Niedługo cieszyliśmy się kommunikacyą au- 
a Równem, 


Apostolskiej. Ale też podobnie jak ogłoszenie jły za słabe i przedsiębiorstwo zostało zwinięte. 
dyspensy ludowi wiejskiemu nie wywoła ogól- Od paru dni przybywają do nas próbne auto- 
nego stosowania jej, tak i te postanowienia nie|busy „Łuckiego T-wa“, a w tych dniach, jak 
pociągną za sobą początkowo całego ogółu.|głoszą anonse, komunikacya zostanie stale o- 
Wprost za złe brane byłoby księdzu, gdyby z |twarta. Niezupełnie jednak wierzymy tej ra- 
ambony ogłosił zniesienie tego, co przez wieki |dosnej nowinie, gdyż zawiedliśmy się na 
w życie ludu wsiąkło, a nawet to życie często | pierwszej kompanii —wiele obiecywano a tym- 
regulowało. czasem nie wiem, czy nawet parę tygodni au- 

Intencya zmian, jakie się dokonać mają, | tobusy kursowały regularnie i dochodziły bez 
jest bardzo trafna. Pominąwazy waględy spo: | przeszkód do „miejsca przeznaczenia, 


Ostatnich dni zeszłego miesiąca nawie- 
dziła Korzec i okolice jego straszna burza, któ- 
ra wyrządziła wiele szkód. [uragan połamał 
masę drzew, ' poprzewracał wiae budynków, 
pozrucał dachy, które padając zabijały lub ra- 
niły bydło i konic; ucierpiały również wiele 
sterty i kopice siana i koniczyny. Prawie nicu- 
stające deszcze i chłody źle wpłynęły. na zbiór 
siana i koniczyny; pomimo, że pasza wogóle w 
tym roku chybiła u nas — obecnie ulewy po- 
wodują gnicie jej na pokosach lub w kopicach. 

W okolicach rozpoczynają się już żniwa. 
Urodzaj owoców bardzo nędzny — śliwek i ja: 


błek prawie nie mamy, zato grzyby i jagody 
leśne bardzo obfićie urodziły. W miasteczku 
ceny na zboże podniosły się. Bydło i konie 


dochodzą do cen wprost bajecznych. 

Miasteczko Korzec w obecnej chwili zna- 
cznie się oporządza — parę bocznych ulic bru- 
kuje się, przybywają porządne nowe budynki, 
a co najważniejsze, w bardzo już blizkiej przy- 
sżłości zostaną wcielone do miasteczka wszyst» 
kie przedmieścia jego, których mamy kilka i to 
gęsto zaludnionych, przez co Korzec pod każ- 
dym względem znacznie się podniesie; nic więc 
dziwnego, że mieszkańcy kłopoczą się obecnie 
z wynalezieniem czasowego lokalu dla mającej 
się otworzyć po wakacyach  czteroklasowej 
szkoły. Ponicważ odpowiednie mieszkanie zna- 
leżć trudno, a do budowy własnego jeszcze nie 
przystąpiono, udano się podobno z prośbą o 
pozwolenie na czasowe umieszczenie szkoły w 
pustym obecnie, niegdyś klasztorze Bazylianek, 
dziś własności zakonnic prawosław nych, które 
mieszczą się w wygodnym i obszernym klasz- 
torze po-Franciszkańskim. 

Życie płynie nam cicho i spokojnie — 
żadnych silniejszych wrażeń; komu kieszeń po- 
zwala, wyjeżdża na letniska lub kąpiele, ubożsi 
siedzą w domu. Z rozrywek mieliśmy załed 
wie jedną — jedyną, ale niestety większa część 
ogółu potraktowała ją bardzo ozięble. Oto pa- 
rę tygodni temu jeden z polskich aktorów wę 


drownych (p. Chamiec) zorganizował tu jeden 
wieczorek literacko-humorystyczny. P. Ch. nie 


zawiódł oczekiwań publiczności, z zadania wy- 
wiązał się należycie, za co odbierał rzęsiste o- 
klaski od publiczności; cóż z tego, kiedy sala 
świeciła pustką! A szkoda i wielka szkoda. 

Straciliśmy sposobność tak rzadką — u- 
słyszenia ze sceny mowy polskiej i poparcia 
rodaka artysty. Jeśli my nie będziemy podtrzy- 
inywać swoich, któż ich podtrzyma? 

Od czasu do czasu ciszę naszą mącą po- 
żary w miasteczku, lub blizkich okolicach jego. 
Czwartego t. m. w majątku Ruczkach spłonęła 
na polu sterta koniczyny, pożar wynikł z pod- 
palenia. 

Dawno już nam tak nie dopisał odpust 
św. Antoniego, jak w roku obecnym. Kościołek 
nasz posiada piękny starożytny obraz św. An- 
toniego, który lud miejscowy i okoliczny ota- 
cza jaknajwiększą czcią, doznając cudów Í o- 
pieki tego Wybrańca Bożego. W dniu odpu: 
stu przyciąga tysiące pątników z odległej o- 
kolicy. Dzięki wyjątkowo pięknej pogodzie w 
b. roku, zebrały się tysiące nabożnych — tłok 
był tak wielki, że nietylko w obrębie cmenta- 
rza kościelnego, lecz i po za nim trudno było 
przejść. Oprócz miejscowego księdza, zjechało 
trzech innych—spowiadających się zebrało się do 
paru tysięcy. Wieczorein pięknie uiluminowany 
kościół wyglądał w zieleni drzew bardzo efe- 
ktownie. 


Od miesiąca maja zdarzają się u nas w 
Korcu prawie bez przerwy wypadki wściekli- 
zny, które w“ obecnej chwili przybrały już 
grozne rozmiary. Wściekłe psy gryzą bydło, 
a zdarzył się wypadek, gdzie w jednym domu 
i rodzinie pokojowy piesek oprócz psów i ko- 
tów pogryzł siedem osób, które zmuszone były 
wyjechać dła zaszczepienia surowicy. 

Jak w Korcu, tak i w okolicach jego już 
oddawna panuje epidemia na bydło i trzodę 
chlewną. Bydło choruje na języki i racice, 
chlewnia ginie z jakiejś nieokreślonej choroby. 

Miesiąc temu w miasteczku  Berezdowie, 
odległem o wiorst 18 od Korca, otworzony zo- 
stał oddział pocztowy. Marek. 
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(Z pism i od korespondentów). 


Wybory do ziemstwa na Ukrainie. 


Taraszcza. Dnia 7-go lipca na wybory peł 
nomocników z l-ej kuryi l-go zjazdu wyborczego 
przybyło 11 miejskich prawyborców; z psrawybor- 
ców powiatowyci nikt się nic zjawił Wybrano 
czterech pełnomocników. 

Czehryń. Na wybory z Tej Kury! ł-go zjazdu 
wyborczego przybyło 7 prawyborców. Wybrano 
jednego pełnomocnika. 

Skwira Na wybory z l-ej kuryi II go zjazdu 
wyborczego przybyło 103 prawyborców, posiadaczy 
cenzusu ziemskiege. Wybrano 14 pełnomocników. 


Wybory na Wołyniu. 


Ostróg. W pow. ostrogskim z polskiej kuryi 
wybrano następujących radnych: Mogilnickiego, Pi- 
nińskiego, Jodkę i Jełowickiego. 

Bowel. Z l-ej kuryt pow. kowelskiego wy- 
brano do ziemstwa 17 radnych, 

Krzemieniec. I-ej kuryi pow. krzemieniec- 
kiego wybrano do ziemstwa 18 radnych, z tych 3 
włościan. 

Równe. Z drugiej kuryi pow. rówieńskiego 
wybrano następujących radnych: Pruszyńskiego, 


6) 


Nowela, 


nicsmak w u- 


była to tylko 


i 
stach. Nic — jednak wczoraj 
biba. 


stał lekki niepokój w sercu 


III. 


Tyle było wrażeń jednego dnia, że Ko- 
nopacki budząc się nazajutrz w hotelu o go- 
dzinie jedenastej rano doznał wrażenia, że już 
dawno i bez przerwy mieszka w Paryżu. Za- 
pach tego pokoju hotelowego był mu znany od 
wielu łat; nie uprzytomniał sobie w przebudze: 
niu, czy to wczoraj zdarzyła się manifestacya 
z powodu przymierza francusko-rosyjskiego, czy 
uczta Katapultosa* Po jednej i drugiej pozo- 


Przez uchylone drzwi bałkonowe  wtar- 
gnął ogromny gwar miasta i ten powiew, pe- 
łen parryziny, rozszerzający pierś i widnokręgi 
pożądań, ale zarazem, niby dzwoneczek w le- 
wem uchu, plątało się jakieś ostrzeżenie o nie- 
doskonałości rozkoszy ziemskiej, o granicach 
wielmożności polskiego na potężnem targowisku 


Paryża. Aby opędzić się tym brzękom sumie- 


nia, czy objawom moralnej zgagi, dobrze jest 
zażyć kąpieli. 

Łazienka przy pokoju, cała z mlecznych 
kafii, luster i wielorakich przyrządów do pod- 
niesienia animuszu, sama starczyć mogła na 
zapełnienie poranka estetyczną rozkoszą — ale 
dzień od początku miał już tendencyę do pój- 
ścia krzywo i na przekorę. Ledwie pan Teo- 
dor, obleczony w jedwabny rezedowy garnitur 
poranny, rozpoczął przy herbacie i angielskich 
konfiturach czytanie „Petit Journai*, gdy mu 
oznajmił służący, że zjawił się w hotelu pan 
Marchołt i prosi o przyjęcie w ważnej sprawie. 

— Do dyabła! Brzetysław  Marchołt! e- 
migrant! prezes! Że też nie można choć ze 
trzy dni być incognito w Paryżu! Istny Ber- 
dyczów! — zżymał się cicho pan Teodor, cho- 
dząc po pokoju i mnąc ręku podany mu 
przez służącego bilet wizytowy. 

— No, cóż robić? rosić tego 
polecił wreszcie Konopacki służącemu. 

Rzucił okiem na siebie i dookola, prze- 
glądajac czy niena ma widoku czegoś zbyt 
rażąco przeciwnego postaci Marchołta, starca 
nieznośnie poważnego. Zanim tu dojdzie, mo- 


w 


pana — 


Bohusza, Walęskicgo, Szyczewskiego, Steckiego, 
Kufala, ks, Radziwiłła i ks. Lubomirskiego —wszyst- 
kich posiadaczy pełnego cenzusu. 

Zwiahel. Z l-ej kuryi pow. zwiahelskiego 
wybrano 18 radnych, z tych marszałków szlachty: 
Mezencowa i dwóch Uwarowów, 9 obywateli i 9 
pełnomocników obywateli. 
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Posiedzenie rady miejskiej, 


Posiedzenie rady miejskiej z d. 7 b. m. po- 
święcone było wyłącznie drobnym sprawom, lecz 
pomirno to niektóre z nich wywołały długą dysku- 
Syę i w koncu wielu radnych opusciło salę, a po- 
siedzenie zostało zamknięte z powodu braku pra 
woriocnej ilości. Między innemi rozpatrzono prośbę 
p. Kicha o wyasygnowanie 3 tys. rb. na zwiększe- 
nie personelu technicznego ze względu na wpro- 
wadzenie kontroli nad nowemi budowlami. P. Dja- 
kow, popierając prośbę p. Kicha, podaje do wiado- 
mości sady, iż sytuacya wydziału budowlanego 
rzeczywiście jest bardzo ciężka. Architekci miejscy 
od rana do wieczora s} zajęci oglądaniem nowych 
kamienic i rozpatrywanie skarg na wykroczenia 
przeciw przepisom budowlanyin, a roboty miejskie 
pozostają bez kierownictwa. 

Br. Orgis'Rutenberg wskazuje na to, iż z kwe- 
styą nadzoru. "nad budowlami trafiono z jednej osta- 
teczności w drugą i przytacza przykłady, jak je- 
dnemu właścicielowi kamienicy przy ul. Fundtikle- 
jowskiej, kamienicy starej, polecono usunąć wszyst- 
kich lokatorów, ponieważ w jednej ze ścian utwo- 
rzyła się niewielka szczelina. Innemu, radnemu, za- 
wieszono roboty, na budowli, ponieważ. okazało się, 
iż zróbiono w niej o jedno okno więcej, niż w pro- 
jekcie zatwierdzonym przez zarząd miejski. Takie 
bezwzględne poszukiwania wywołają w rezultacie 
szereg powództw osób poszkodowanych przeciw 
zarządowi imiejskiemu i władzom gubernialnym o 
zwrot strat, spowodowanych nieuzasadnionymi rcz- 
kazami. 

P. Djakow. W czasie pobytu mego zagrani- 
cą, z uwagą Sledzilem za wypadkami w Kijowie. 
Katastrofa na budowli Czerwonenkisa zrobiła na 
mnie nadzwyczaj ciężkie wrażenie, jednak muszę 
oświadczyć, iż dalsze zatządzenia zostały poprowa- 
dzone w kierunku zupełnie nienormalnym i niepo- 
żądanym. Zarząd miejski nie może się podjąć tej 
roli, którą mu chcą narzucić, nie może zajmować 
się kontrolą czynności osób prywatnych, z których 
każda przecież jest odpowiedzialna za swoje czy- 
ny. Zresztą nie obowiązuje go do tego kodeks 
miejski, a na wykonanie przepisów nie starczy mu 
urzędników. D atego też sprawę nadzoru nad bu- 
dowlami trzeba skierować na inne tory. kazdym 
razie obecnie trzeba zwiększyć personel zarządu 
miejskiego. Wniosek ten przyjęto, asygnując za- 
rządowi miejskiemu 3 tys. rb. na rachunek roku 
przyszłego. 

Mieszkańcy wyspy Truchanowa wnieśli do 
zarządu miejskiego prośbę o zmianę nazwy wyspy 
na „Aleksiejewską". Poszczególni mówey zaopo- 
nowali przeciw projektowi ze względu na potrzebę 
zachowania nazw historycznych — z drugie) strony, 
obawiając się, iż nadanie nowej nazwy pociągnie za 
sobą żądanie coraz to nowych ulg dla jej miesz 
kanców. 

Ogólny protest radnych z cyrkuiu łybedzkie- 
go wywołał wniosek członka zarządu p. Wołyń- 
skiego rozszerzenia rzeźni miejskiej przez przyłą- 
czenie do niej placów, poiożonych rhiędzy ul. W. 
Wasylkowską a rzeźnią. Oponenci wskazywali na 
to, iż urządzenie frontu instytucyi tego rodzaju że- 
szpeci całą ulicę i ujemnie wpłynie na jej zdrowo- 
tność. Rada uchwaliła udać się na miejsce i przed 
rozstrzygnięciem kwestyi obejrzeć rzeźnię. 

Między innemi rada uchwatiia połączyć Głu- 
boczycę z miastem, przeprowadzając ulicę przez 
realność prywatną niejakiego p. Leśnika, któremu 
wzamian za to wydzierżawiono na warunkach ulgo 
wych miejsce w hallach targowych na Padole 
Komunikacya z miastem będzie się odbywała przez 
Nawy zaułek. a 
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Roku 1704. Sejm elekcyjay w Warszawie 
pod laską Jakóba Bronisza, starosty pyzdor- 
skiego, zebrany obiera królem Stanislawa Lesz- 
czyńskiego, wojewodę poznańskiego. 


— Z kroniki kościelnej. W środę ubie- 
głą (6-go lipca) przypadała rocznica poświęcenia 
cmentarzą katolickiego na górze Bajkowej. 
Obchód tej rocznicy został przeniesiony z 6-go, 
który jest dniem powszednim, na niedzielę na- 
stępną czyli 10 lipca. Tego więc dnia odbę- 
dzie się o godzinie szóstej po południu uro- 
czyste "nabożeństwo na cmentarzu Bajkowskim, 
które będzie celebrować ks. dziekan Szeptycki, 
obecny proboszcz kościoła św. Aleksandra. 

— Lekarze kijowscy na zjeździe w Kra- 
kowie. Na poniedziałkowem uroczystem posie- 
dzeniu T-wa lekarzy, zwołanem dla uczczenia 
50-letniego jubiteuszu „Przeglądu lekarskiego,“ 
przemawiał w imieniu kijowskiego T-wa lekar- 
skiego d-r Trzebiński. 

Krakowskie T-wo lekarskie mianowało z 
okazyi jubileuszu „Przeglądu Lekarskiego“ dr. 
Karola Rumszewicza, prezesa kijowskiego T-wa, 
swym członkiem honorowym. 

— Wybory. Dziś w gmachu domu ludo- 
wege na Łukjanówce odbędzie się I-szy zjazd 
wyborców z kuryi polskiej, posiadających od 
!/, cenzusu. Początek wyborów o godz. I1o-ej. 
W powiecie kijowskim wyborców tej kategoryi 


żna to i owo ułożyć. Zrzucił szybko swój 
garnitur rezedowy, włożył byle jak ubranie po- 
dróżne, usiadł przy' biurku i rozsypał na niem 
papiery. Szukał jakiejś książki dla ozdoby 
stołu, ale że miał tylko wagonowy romans 
pornograficzny, otworzył znalezioną szczęśliwie 
pod ręką księgę adresową Bottin'a i zatopił się 
w niej jak człowiek zaaferowany. Do tego 
wnętrza pobieżnie obleczonego w powagę we- 
szła wkrótce uroczysta, Siwa, czarno ubrana 
skamieniałość, przejmująca dreszczem lodowate- 
go obowiązku. 

— Miło mi hrabiego powitać znowu *w 
Paryżu — rzekł 
kro tylko, że moje zjawienie z konieczności po- 
łączone jest z obrazem piły... une scie... 

— Owszem... bardzo mi przyjemnie. 
Niechże pan prezes siada Może herbaty? 

— Dziękuję. Za pół godziny podążę do 
naszej „kuchni bratniej“, gdzie się stołvję już 
lat czterdzieści pięć. 


starzec imponująco — przy- 


— Czterdzieści pięć No proszę! I ze- 
wsze dobrze jeść dają? 

— Tanio. Byle przeżyć i dotrwać. 

— Sądząc po panu, żywią tam... nieżle. 


ogółem jest 31, obierają oni 11 pełnomocników: 
5 z cenzusu własności rolnej, 6 — nierucho- 
mości miejskiej. Oprócz tego w dniu dzisiej: 
szym odbędą się zjazdy polskie wyborców tejże 
kategoryi z pow. zwinogródzkiego, lipowieckie- 
go, radomyskiego, taraszczańskiego, czchryńskie- 
go, oraz właścicieli! /,, cenzusu — z skwirskie- 
go powiatu. Wszystkie te zjazdy odbędą się 
w. miastach powiatowych. Zjazdy kuryi rosyj- 
skiej tejże kategoryi odbęda się w pow. berdy- 
czowskim w Samhorodku, kaniowskim-—w Ka- 
niowie; właścicieli 1/,, cenzusu w humańskim— 
w Mańkówce. 

— Układy przedwyborcze. Wczoraj zo- 
stała ułożona Mista pełromocników rosyan pow. 
wasylkowskiego. Weszli do niej przedstawi- 
ciele m. Białej-Cerkwi i Wasylkowa w liczbie 
proporcyonalnej do iłości wyborców tych miej- 
scowości. W Fastowie pomiędzy wyborcami, 
posiadającymi 1/, cenzusu nastąpił rozłam. 
Utworzyły się dwa stronnictwa, na czcle jedne- 
go z nieh stoi b. naczelnik policyi śledczej 
w Kijowie, p. Rudoj. 

— Nowa kasa oszczędności. Po poro- 

zumieniu się zarządu kolejowego z zarządem 
oszczędnościowej kasy państwowej, postano- 
wiono, iż d. 1 sierpnia r. b. zostanie otwarty 
w  Glewaniu oddział oszczędnościowej kasy 
państwowej za NM 873. 

— 0 eksport do Rumunił. Zarząd Poł.- 
Zach. kol. żel. otrzymał zawiadomienie, iż nic- 
dawne rozporządzenie ministra koimuntkacyi o 
czasowem  wzbronieniu wywozu towarów z 
Rosyi do Rumunii przez st. „Nowosielice* zo- 
s:ało odwołane. 

— „Dla niepalących" Zarząd P.-Z. k. ż. 
podaje do wiadomości ogólnej, iż palenie ty- 
toniu wzbrania się nietylko w przedziałach pa- 
sażerskich, ale również na kurytarzach i w 
garderobach wagonów przeznaczonych dla nie- 
palących. W razie rieprzestrzegania przez pa- 
sażerów przepisów powyższych, konduktorzy 
powinni się odwoływać do żandarmeryi. 


— WŚCIEKŁY PIES W domu Wè ar przy 
S. Zabarskiej wściekły pies pokąsał kilka osób, 
które natychmiast odwieziono do instytutu bakteryo- 
logicznego. Psa zastrzekońo. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Na ul. Tur- 
gieniewskie) zażyfa trucizny w celu samobójczym 
20 letnia prostytutka PIE S. Pogotowie udzieliło 
jej pomocy i ódwiozło do szpitala. W roku tym S. 
poraz trzeci usiłuje odebrać sobie życie. Przy W, 
Wasylkowskiej Ne 62 otruła się 5o-letnia szwaczka 
A. SZ Vaz Mikołajóowskim zażyła trucizny 17 
letnia F. „a przy Zylanskiej Ne 5r usiłoweta o- 
debrac sbbie życie 18 lemia O. R. Pogotowie we 
wszystkich wypadkach udzieliło pomocy. 

— NIESTOSOWNA ZABAWA. W zaułku 
Troickim kilka chłopców rzucało na siebie kamie- 
niami i jeden z nieh trafił przypudkiem w przecho- 
dzącą żonę dentysty I. Łowcką, kalecząc jej czoło i 
przecinając powiekę. 

— KRADZIEŻ U SĘDZIEGO POKOJU. Z 
mieszkania sędziego pokoju 9 rewiru L. Baranow- 
skiego (zauł. Butyszewa ^ł 14) skradztono za po- 
mocą dobranego klucza 68 rb. i rozmaite rzeczy 
wartości 86 rb. 


— PÓŹNY HANDEL. Policya cyrkułu po- 
dolskicgo spisała onegdaj 15 protokołów za późny 
handel w sklepach na Padole. Właścicieli powyż- 
szych sklepów pociągają do odpowiedzialności. 

— OGLĘDZINY FABRYKI. Komisya sani 
tarna dokóriała oględzin cegielni I.. Sundukowskie- 
go na Kureniówce i wykryła tam cały szereg wy- 
kroczeń antysanitarnych. 

Stan, w jakim znajduje się cegielnia jest nic 
możliwy: dezyniekcyi niema, brak lokalu dla ro- 
botników, wszędzie panuje okropny brud. ` 

Pożywienie robotników jest wprost wStrętne, 
—dostają oni chleb niewypieczony, a mięso 4-go 
gatunku (sprzedaje się dla psów). 

miga zriszezyłe' na miejscu 35 püd. chleba. 
Sundukowski będzie pociągnięty do odpowiedz al- 
ności. 

O rezultatach oględzin 
majstra kijowskiego. 

— ZEPSUTE MTĘSG. Urzęgnik nadzoru miej 
skiego skonfiskował 16 pudów żepsutiego mięsa, 
które wieziono w furgonie z napisem „Mydło“ do 
masarni Goldberga. Mięso zniszczono. 

— NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. W domu 
N2 101 przy ul. Kuzniecznej spadł z II piętra ro- 
botnik I.ebediew i żabił się na miejscu 

Przy ul. Obołońskiej Ne 34 — 4-letni Sz Kur 
hanowski napił się trucizny. Pogotowie go ura- 
towało. 

W podwórzu Ne 16 przy ul. Funduklejowskiej 
konie przewożące maszynę, przestraszyły sięi prze- 
wróciły podwodę, przygniatając Ó4-letniego Sołda- 
tenkę pracującego w biurze Zingera, i drugiego ja- 
kicegoś człowieka. 

Obu poszkodowanym udzieliło pomocy „Po- 
gotowic*. 


zawiadomiono polic- 


Biuletyn Kijowskiej stacyi Meteorologicznej. 


Dnia 8 (21) lika I911 r. 


B: 7 k. 1 E- 9 

zrana po poł. wiecz. 
Temp. pow. wedł. Cel. 17,6 18,2 16,5 
Batometr przy O w m. m. 751,0 1554 751,2 
Stop. wilgotności w proc. 69 57 66 
Kier. i szyb. wiat, (w m. nas.) ź, Pin., Z; 
Chmur. wedi. 10 st. sys. 9 10 5 
Uość opadów w mm. c,o G,5 = 


od g. 9- ej wiecz. 
do g. 9-ej wiecz. 


Najw, temp. o w ciągu doby 


22,0 
Najniższa 16,1 
Przeciętna tem. pow. w ciągu doby 27,5 
Wielol. przec. temp. pow. w ciągu doby 20,0 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Ciśnienie zniżone na oceanie Atlantyckim — 
Stornoway 7546 mm., na północnym zachodzie Ko- 


Frazes był nieudatny. Marchołt wyglądał 
jak mumia w kir spowita, zasuszona w ascety- 
cznej abnegacyi. Machnął ręką i powrócił do 
przedmiotu swych odwiedzin: 

—  Uprzedziłem więc. 
związana jest z obrazem pily... 

Konopacki czuł to najlepiej, 
wrodzoną uprzejmość poddawał 
pod zęby owej piły. 

— Hrabia był łaskaw niejednokrotnie za- 
silić nasz fundusz publiczny, to też zaliczyliś- 
my go w.tym roku do protektorów. 

— Zaszczycacie mnie panowie... alc właś- 
nie w tym roku najlepsze moje chęci 
być ograniczone z powodu niedoboru. 
rodzaj buraków... 

-— Klęski moralne jeszcze są dotkliwsze— 
odpart nieubłagany  Marchołt. — Przychodzę 
zaś tutaj właśnie z prośbą o radę wobec, groź- 
nej klęski moralnej. Zachodzi nagła potrzeba 
sumy dość znacznej, 4000 franków, dla spra- 
wy pierwszej doniosłości. 


że moja postać 


lecz przez 
się grzecznie 


muszą 
Nicu- 


Emeni 


syi- Kem 759 mm. i na morzu Czarnem-Soczi 757 
mm. Ciśnicnie podwyższone w centrum Europy 

Drezno 771 mna Opady atmosferyczne na północy 
r w centrum; tt mperatura powyżej normy na wschu 
dzie i na południowym wschodzie pon:zcj normy w 
pozostałych miejscowościach. Przewidywana pogoda: 


Temperatura umiarkowana w północnej połowie, 
upały la południowym wschodzie i w krymic, cie- 
plo w jmzosułych miejscowościach, deszeże na 
północnym wschodzie, burze na poludmowym 


wschodzie. 


KRONIKA POLSKA. 


— Bolki na uniwersytetach austryac- 
kich. Kobiety nie mające obywatelstwa au- 
stryackiego, nie korzystają na wydziałach lekar- 
skich uniwersytetów w Austryi z równych praw 
z mężczyznami, obywatelami zagranicznymi; 
nawet jeżeli mają wszystkie wymagane kwali- 
fikacye—nie mogą zostać słuchączkami zwy- 
czajnemi (jak mężczyźni), lecz mogą być tylko 
hospitantkami bez praw i tylko za zgodą po- 
szczególnych wykładających. 

To prawo wyjątkowe dotyka polki ciężej, 
niż jakąkolwiek inną narodowość, bo zamyka 
polkom z państwa rosyjskiego możność regu- 
larnych siudyów w języku ojczystym. Kilka- 
krotnie ponawiane starania wydziału lekarskie- 
go w Krakowie i młodzieży uniwersyteckiej do- 
tychczas nie odniosły skutku. 

Stowarzyszenia młodzieży uniwersyteckiej 
wystąpiły de prezydyum delegacyi stałej zja 
zdów lekarzy i przyrodników polskich z prośbą 
o przedstawienie na płenum XI zjazdu lekarzy 
i przyrodników polskich w Krakowie wniosku 
następującego: 

„Zjazd upoważnia dełegacyę stalą do po 
czynienia jaknajdalej idących starań: u Koła 
Polskiego w Wiedniu, u ministra Galicyi, posła 
Zaleskiego, u szefa sckcyi;, Cwiklińskiego—dla 
pomyślnego załatwienia sprawy przyjmowania 
obcych poddanych kobiet, posiadających równe 
kwaliłikacye z obcymi poddanymi mężczyznami, 
na usmiwersytety we Lwowie i Krakowie w cha» 
rakterze słuchaczek zwyczajnych. 


.— Newa kopalnia węgla. W pow. opa- 
towskim, w gub. radomskiej, wykryto bogate 
pokłady węgla kamiennego. Z nastaniem je- 
sieni rozpocząć się ma eksplvatacya tych po- 
kładów na obszarze 250,000 sąż. kw. W tym 
celu utworzyło się Towarzystwo akcyjne, zło- 
żone wyłącznie z kapitalistów polskich. Bədą 
to pierwsze kopalnie węgla w gubernii radom- 
skiej. 

„.  — Handłarze żywym towarem. Pisma żydow- 
skie w Warsżawie piszą: Z Dynaburga donoszą, 
że tam ulokowało się towarzystwo „handlujące* ży- 
wym towarem, mające na czełe agenta M, z od- 
działem w Witebskn. Agent M. pozostaje w stosunkach 
x „handlarzem“ Maftyrem, który mieszka obecnie w 
Berdyczowie itransportuje „towary“ przez Rumunię 
do wszystkich większych centrów Europy zachodniej. 
Przed rekiem M. prowadził rozległe „geszefty* w 
Konstantynopola i w krajach wschodnich. „pracu- 
jac“ dla kompanii braci Goldbergów w Warszawie. 
W roku bieżącym M. urządził „strajk“, gdyż doma- 
gal się od Goidbergów po 300 rb. zamiast 200 rb. 
jakie dawniej otrzymywał za każdą sprzedaną dzie- 
wczynę. „Strajk" Skonczył się na tem, że bracia 
Goldberg wysłali do Dynaburga swego ptłnome- 
cnika, który doszedł do porozumienia z agentem 
Jak piszą gazety żydowskie, występna banda wyko 
nywa Swą „przeę* niemal jawnie i nikt im w tem 
nie przeszkadza. 

— 0 wydawnictwa nielegalte. We wtorek 
jrzed IV dcparthmentem watsżawskiej izby sądo* 
wej stanął Feliks Piotrowicz, ślusarz, oskarżony © 
przechowywanie wydawnictw nielegalnych. Pio- 
trowicza aresztowano Py r. z. w Warszawie; znale» 
zione u niego tzzempłarze „Rnbotuikać, program 
P. P. 5, odezwy, a ANO ce do bojkotu dy PA 
syjskiej it. p. liba sądowa skazała Pjotrowicza na 
1 i pół roku twierdzy z zal czeniem więzienia pre 
wencyjnefgo. 

— Zesłanie. P. Stefan "Dąbrowski, literat, 
obywatel Statów Zjednoczonych Ameryki Północ- 
nej, aresztówany d. 4 kwietnia 1909 r. == na mocy 
wyroku Izby sądowej warszawskiej, skazującego go 
na dożywotnie osiędlenie „na Syberyi—wysłany Zo- 
stał do gub. Jenisiejskiej (Wydrinskaja wołost, kań- 
ski powiat, st. kołci Hańskaja). 


—— 


Z rynków zbożowych. 


W ciągu ubiegłego tygodnia na międzynaro- 
dowch rynkach zbożowych sytuacya kozdststa bez 
zmian. Usposobienie spokojne, choć niezbyt stałe, 
wszyscy wstrzymują się od tranzakcyi, wyczekując 
wyjaśnienia się stanu urodzajów, w cenach bywa 
niewielkie wahanie, zależne od warunków miejsco 
wych. W Stanach Zjednoczonych usposobienie ż 
pszenicą słabnie wskutek dowozu znacznych tran 
sportów z nowych żbiorow i pomyślnych wiadomo- 
sci o urodzajach, z kukurydzą z powodu spo- 
dziewanego nieurodzaju mocno, tendencya zwyżko 
wa, 2 owsem usposobienie zwyżkowe. Na rylikach 
argentyńskich bez zmiań, na zachodnio-europejskich 
usposobienie wyczekujące. W Anglii z rosyjską 
pszenicą i jęczmieniem ospałe, ceny bez zmian, ż 
kukurydzą moche. Na rynkach niemieckich w koń 
cu tygodnia usposobienie się ustaliło z pewną ten- 
dentyą zniżkową, natomiast pastewne mocne, z o- 
wsem zwyżkowe, z grochem stałe. Rynki francu- 
skie notują zniżkę na pszenicę, z innem zbożem 
spokojne i stałe. We Włoszech bez zmian. 

Na rynkach wewnętrznych gorączka się zwięk- 
sza. W krajach Nasiwołżańskich i na Kaukazie 
stan ©zimin zły, zasiewy znacznie są uszkodzone 
przez posuchy. W sferach handłowych wskazanych 
rejonów wśród handłarzy, wytwórców i spożywców 
panika się zwiękeza, Skutkiem czego zwiększa się 
popyt spekułacyjny na innych rynkach wewnętrz- 
nych, a ceny się podnoszą. 

| Nieurodzaj nad Wołgą bezwątpienia spowo: 
duje pópyt na naszą pszenicę ze strony młynów 
wołżańskich, których przedstawiciele dziś już za 
czynają badać nasze rynki. Z drugiej strony znacz- 
ne uszkodzenie zasiewów w Niemczech również 
wywołą popyt na nasze zboże, co razem wywoła 
bezwątpienit znaczne: podniesienie sie cen w kraju 
naszym, gdzie urodzaj jesi spodziewany nie mniej, 
niz mierny. Tymczasem jednak na rynkach Połud. 
Zach. nie notowano znacznych tranzakcyi, najwięk- 
szy ruch był ż owsem, który jednak nieco spadł; 
na dworcu kijowskim płacono za folwarczny 72— 
43 kop., na stacyach P.-Z. — 70—71 kop. ` 

Co do zboża z przyszłego żbibru z pszenicą 
usposobienie stałe—do r rb. o3 k. na młynach ki- 
jowskich, tranzakcyi niewiele, ponieważ młyny 
nie wyczerpały owych żapasów, a sprzedający nie 
spiewzą się z zawieraniem umów. Kupcy spodzie- 
wają się stale, iż nad Wołgą, pomimo nieurodzaju 
są znaczne zupasy dawniejsze, a wysoka taryfa ko 
lejowa zmniejszy wywoz z kraju Pół-Zach., i tym- 
czasem nie spieszą z zakupami. 

. .. „Ceny przyszłej pszenicy były następujące: na 
linii Fiumańskiej 95 k, Fastowskiej o6, Kijowskich 
96 -97, Zmierzynka Mohylów 93 -- 94 k. Z przy- 
szłem żytem stałe: żawarto tranzakcye na młynach 
kijawskich 65 —67, na stacyach P.-Z. 65 k. Z owsem 
przyszłym bezczynne, przyszły jęczmień browarowy 
do 80 k, proso na linii Fastowskiej i Ilumańskiej 
65, na liniach przylegających do granicy Austrya- 
ckiej do 70 k. Ceny przyszłego grochu „Wiktoryi” 
bez żuczka I rb, 5—1 rb. to k, z żuczkicm—95 k. 
Rychliku ZORY bez żućzka 1 rb. go k, z żu- 
czkiem I rb. 35 k., przyczem w ostatnich dniach 
wobec żwiększonycćh nadziei ża granicą z grochem 
uspokoiło sie. Z oleistych—rzepak do r rb. 35 k. 
len nasienny 2 rb; Koniczyna 09 rb. 39 to rb. 

W portach wywozowych usposobienie 
zbożem ospałe i bezczynne, popyt niewielki, 
zniżone. 


ze 
ceny 


w a mmea e ea 


rých świąt na niedzielę, 


D Z 


ZE SPORTU. 


Sekcya wioślarska Pol. Tow. Gim. urządza 
w nadchodzącą niedzielę regaty na Starym Ilnie- 
rze. 

Program obejmuje 7 biegów, a mianowicie: 

1) Bieg juniorów, którzy jeszcze nigdy udzia 
łu w regatach nie przyjmowali. Meta 1,000 metrów 
na gigach angielskich. 

Osada 1-sza: Siernik E. VWetter, 
F. Andrzejowski i B. Iissewski. 

Osada 2ga: Sternik W. Ambrożewicz, 
ślarze G. Ambrożewicz i Z. Andrzejowski. 

2) Bieg na scoolingach Meta 750 metrów. 

R. Woroniecki contra L. Arciszewski. 

3) Bieg seniorów na gigach angielskich, 
o nagrodę ofiarowaną przez Aleksandra hrabiego 
Tyszkiewicza. Meta 1,000 metrów. 

Osada 1-sza: Sternik E. Vetter, 
Mulder i J- Drzewiński. 

Osada 2-ga: Sternik F. Szokalski, 
A. S. Grodecki i T. Chmielowski. 

4) Bieg juniorów, Którzy już przyjmowali 
udział w regatach. Meta r.ooo metrów na gigach 
angielskich. 

Osada t-sza: Sternik St. Arciszewski, wiośla- 
rze: St, Zieliński jun. i W. Woroniecki. 

Osada a-ga: Sternik St Chmurzyński, wiośla- 
rze: A. Wojciechowski i I. Arciszewski. 

5) Bieg o mistrzowstwo P. T. G. na sezon 
wiosenny 19tr roku. Meta 1,500 metrów na palr- 
oarach otwartych. Nagroda ofiarowana przez Alek- 
sandra hrabiego Tyszkiewicza. 

Osada 1-sza: Sternik St. Chmarzyński, 
ślarze: St. Ambrożewicz i W. Ambrożewicz. 

Osada 2 ga: Sternik J. Piotrowski, wioslarze: 
W. Łopieński i St. Arciszewski. 

6, Bieg szniorów na gigach angielskich. Me 
ta 1,000 metrow. 

Qsada r sza: Sternik Rayzacher, 
St Zielinski sen. i J. Piotrowski. 

Osada 2-ga: Sternik D. Kryński, wioślarze: 
K, Siemaszko i If. Żukiewiez. | 

7) Bieg na scoolingach. Meta 750 metrów. 

„B. Lisowski coptra St, Zieliński jum. | 


> + 


Ostatnie wiadomości. 


— Atak przeciw Niamcom. Z Paryża 
donoszą, że pismo fachowe.wojskowe francu- 
skie zamieszcza artykuł atakujący gwałtownie 
Niemcy. Grozi ono, że Niemcy nie powinny 
lekceważyć zjednoczonych sił Francyi i Anghi. 
Zanim flota niemiecka będzie zdolna do walki, 
Anglia może wysadzić całą armię z rezerwami 


wioślarze: 


wio- 


wioslarze: J 


wioślarze: 


wio 


wioślarze: 


na lądzie francuskim, a wtedy Niemcy połączo- 


nym siłom Francyi i Anglii się nie oprą. Flota 
niemiecka jest słabszą od połączonej floty obu 
państw. Dlatego też Niemcy nie powinny Fran- 
cyi prowokować. l 

— Wyjaśnienie w Sprawie świąt. Z po- 
wodu informacyi dotychczasowych o reformie 
świąt, wiedeńska nuncyatura wyjaśniła, że „Mó- 
tu proprio“ Piusa X o przeniesieniu niektó- 
stosuje się tylko do 
Włoch i nie obowiązuje katolików w innych 
krajach. , 

— Niebezpieczeństwo wszechpolskie. Za- 
łożenie w Krakówie polskiej szkoły nauk poli- 
tycznych wywołało w dziennikach hakatystycz- 
nych ogromne oburzenie. 

„Post*, przytaczając w ogólnych zarysach 
program ńauk, pisze: „Nie trzeba zbyt wielkiej 
umiejętności czytania między wierszami na to, 
aby się przekonać, że chodzi tutaj o szkołę, w 
której mają być wykształceni przyszli kierowni- 
cy i agitatorzy dla wszystkich trzech zaborów, 


czyli o nowe źródło wszechpolskiej agitacyi, I 


przy którem mają sobie dać rendez vous stu- 
denci, nauczyciele z Rosyi, Prus i Galicyi. 


„Reichsbote*, organ pastorów, twierdzi, Sepechear, ministrem wojny—bachtiar Samsam- 
że szkoła ta będzie miała „za zadanie wytwa-| _us-Saltaneh, spr. wewn. — Wusuk-ud-Daouleh, 
rzać Judzi, idących do walki przeciwko kulturze oświaty — Hakim-ul-Mulk, sprawiedliwości — 
niemieckiej, którą Prusy starąły się zaszczepić | Ra wkaze-Saltaneh, poczt, telegrafów i handlu— 
w wschodnich prowincyach niemieckich 2 na- | yfuszir-Daduleh, spr. zagr.—Muchtaszam-us-Sal- 
kłądem olbrzymich ofiat finansowych. Wydaje taneh, skarbu—Muavid-ud-Daouleh. 


ñam się przeto konieczne odpowiednie oddzia- 
tywanie na naszego sprzymierzeńca w Wiedniu, 
aby to źródło polskości nie było kierowane 


przez państwowych profesorów i popierane|nejącyi, Iwanka, oświadczył współpracowniko- 
Tyle względów | wj „Etertesch*, że może udowodnić wszystkie 
możemy chyba wymagać od naszego Sprzymie*|swoje twierdzenia. Żaproponował on zorgani- 


przez państwowe  subwencye 


rzeńca. 


Tslegramy. 


(Od korespondentów własnych è Ag. Petersb) 
Wybory do ziemstw. 


Dubno (Wł.) W powiecie dubieńskim zł Kowacewicza. Ten ostatni zranił Werguña 
polskiej kuryi wybrano następujących radnych. | bokserem w głowę. Kowacewicza aresztowąno. 


Zygmunta Jankowskiego, fana hr. Tarnowskie- 
go, Kazimierza hr. Ńarwickiego i Aleksandra 
hr. Ledóchowskiego. 

Fastów (Wł) Weżoraj odbył się I zjazd 
wyberców kuryi polskiej pow. wasylkowskiego 
posiadsjących od '/, cenżusu, dla wyborów 
poc na źgromadzenie powiatowe. 
5tawiło się 4 wyborców, posiadających 2 cen- 
składane. Wybrano 2 pełnomocników. 
Czerkasy (WŁ) Wczoraj odbył się zjazd 
wyborców kuryi rosyjskiej pow. cżerkaskiego, 
posiadających od '/, cenżusu. Stawiło się 100 
wyborców, posiadających ogółem 38 cenzusów. 
Między przedstawicielami własności miejskiej i 
rolnej nastąpiło zupełne porozumienie. Wybra- 
no 23 pełnomocników od przedstawicieli wła- 
sności rolnej oraz 15 z cenzusu nieruchomości 
miejskich. 


zusy 


Sprawy marokańskie. 


Londyn (Wd. Według informacyi 
mes'a* Niemcy żądają nietylko wybrzeży Kon- 
ga francuskiego, lecz i znacznego 
graniczącego z niemieckim Kamerunem. Ponad- 
to Niemcy żądają udzielenia im prawa na od- 
kupienie części Konga belgijskiego. 
uważa podane przez Niemcy warunki za nie- 
możliwe do przyjęcia, 

Berlin (Wł.). „Kalnische Ztg.* w artykule 
półurzędowym, ostrzegając przed  „insynuacya* 
mı“ prasy francuskiej, zaznacza, że ton tej o- 
statniej może mieć wpływ szkodliwy na“ roko- 
wania francusko-niemieckie w sprawie Maroka. 


Paryż. (WŁ). Do „Echo de Paris“ doho- 
szą z Berlina, że rokowania  francusko-niemie- 
ckie w: sprawie miarokańskiej znajdują się na 


dobrej drodze. Pod tym względem niema naj- 
mniejszego powodu 


ją się do pokojowego współpracownictwa go- 
spodarczego na grucie marokańskim pod wa- 
runkiem zabezpieczenia interesów niemieckich i 
wymiany graniczących ze sobą 


czekać na honorowe zakończenie rokowań. 
Wieden (WŁ). W parlamencie wiedeńskim 


l do pesymizmu. Zakończe- (cholerę. Wobec tego, iż pomiędzy chorymi są 
nia rokowań spodziewać się można za 10 dni.| 
Porozumienie osiągnięte zostanie na podstawach | 
następujących; armia francuska w Maroku zo-|wiat nikołajewski gub. samarskiej uznane zo- 
stanie zreorgonizowana, obie strony zobowiązu- | stały za opanowane przez cholerę. 


afrykańskich | nie wzmaga się. 

posiadiości obu państw, wchodzących w sklad|powstańców. Dwóm torpedowcom rozkazana 

francuskiego Konga i niemieckiego Kamerunu.| bombardować Avlonę w razie odmowy pod- 
Pismo dodaje, że Francya może spokojnie | dania się. 


poseł Szustersicz, interpelując rząd w sprawic 


DE NN IK OWSKI 


K IJ 


marokańskiej, żądał zabczpieczenia handlu 
stryackiego w Maroku. 


au-|odbędzie się szcreg narad, w których wezmą 
udział wybitni dygnitarze państwa. Narady te 
odbędą się w związku z zameirzońem wystą 
pieniem Stolypina w Dumie mającem na celu 
obronę prawa o ziemstwach w gub. zacho- 
dnich. 

Petersburg (Wi) Mnich Witalis w „Rus. 
Znam,“ ostrzega czechów przed uprawianiem 
polityki antyrosyjskiej, która zmusi rząd do za- 
liczenia czechów do liczby imorodców. 


Kontrewolucya w Persyi. 


Wiedeń (AP). Zarząd zdrojowiska w Ma- 
ryenbadzie komunikuje, że były szach Mohamed- 
Mi nie był w Maryenbadzie. Osoba zaufana 
byłego szacha zawiadamia, że Moha.ned-Ali wy- 
jechał przed r3 dniami z Badenu pod Wied- 
niem, lecz nic pojechał do Maryenbadu, który 
był wskazany jako cel podróży dla wprowadze- 
nia w błąd opinii publicznej. 

Berlin (AP). Prasa tutejsza wyraża zdanie, 
be Rosya posiada informacye o przewrocie 


Z ministerstwa komunikacyi. 


Petersburg (AP). Ministerstwo komunika- 
cyi opracowało projekt przepisów, dotyczących 


państwowyin, zamierzonym przez Mohameda- |służby na kolejach skarbowych. Projekt po- 

Alego. wyższy rozpatrzony będzie w jesieni przez na- 
Urmia (AP). Z Salmasu donoszą, iż|radę międzywydziatową, a następnie wniesio- 

Simcho-bek, należący do plemienia szekaków |ny zostanie do izb prawodawczych. 


otrzymał instrukcyę od  Salar-ud-Daouleha, 
w której ten ostatni zaleca mu, aby wszczął 
rozruchy i grabieże w okręgach sałmaskim 
i chojskim, pozostawił tam część ludzi, którzy- 
by w dalszym ciągu prowadzili jego dzieło zni- 
szczenia, a sam przybył do Harusu w celu po- 
łączenia się z wojskami Salar- ud. Daouleka. 

Astrabad (AP). Według opowiadania osób, 
które powróciły z Omczali, Mahomed-Ali-szach 
d. 8 lipca posunie swój obóz o 14 wiorst 
w kierunku Astrabadu i w dniu 9 lipca zbliży 
się do bram miasta, Szach widocznie oczeku- 
je na mazanderańczyków. Obecnie zajęty jest 
on registrzcyą oddziałów  turkineńskich, które 
ze wszystkich stron przybywają do niego. Na- 
pływ astrabadczyków do Omczali wzmaga się. 
Dn. 7-go lipca wyjechał tam miejscowy wicc- 
gubernator. yjaśaiło się, iż przy szachu 
znajduje się książę Szo-us-Saltaneb, były mini- 
ster spraw zagranicznych « Saad-ud-Daoulch, 
a także Muntazim-ul-Mulk. 

Wiedeń (Wł.). Nadchodzące z Persyi wia- 
domości są sprzeczne. Niewątpliwem jest tyl- 
ko, że w całym kraju panuje anarchia. Brat 
dawnego szacha wydał odezwę, wzywającą na- 
ród do powrotu pod władzę „prawowitego mo- 
narchy" Mobameda-Alego. 

Teheran (AP). W mieście ogłoszono stan 
wojenny. | 

Londyn (Wł). Do gazety „Times* dono- 
szą z Teheranu, że Szach, z przyprawioną 
brodą i zaopatrzony w fałszywy paszport 
wyjechał parowcem spacerowym do Baku, skąd 
udał się do Persyi. Temu fortelowi szach za- 
wdzięcza powodzenie swej wyprawy. 

Štrajk marynarzy. 

Londyn (AP) W Newport i Monmouth 
roboty zostały zupełnie przerwane. W Cardiff 
strajkują robotnicy powtowi, chcąc zaznaczyć 
swą solidarność z marynarżami. 


Barry (AP). W warsztatach okrętowych 
zastrajkowali robotnicy. 


Z lotnictwa. 


Friedrichshafen (AP) Nowy  aerostai 
Zeppelina „Schwaben* wzniósłszy się dn. 8-go 
lipca w Lucernie i przeleciawszy następnie 
przez jezioro Zurychskie, przybył do Zurychu 
i pomyślnie odbył powrotną podróż do Frie- 
drichshafen W gondeli znajdował się Zeppelin 
i 8 pasażerów. 


Newy gabinet perski. 


Teheran (AP). Gabinet został ostatecznie 
utworzony. brezesem ministrów bez teki został 


Petersburg (AT). Ministerstwo komunika- 
cyi w jesieni roku 1911 wprowadzi komunikacyę 
bezpośrednią pomiędzy Petersburgiem a Tyfli- 
sem. 


Zjazd. 


Petersburg (AP). Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych pozwoliło na zwołanie w Letersbur- 
gu w d. 28 i 29 lipca 1911r roku zjazdu sta- 
roobrzędowców. 


Konfiskaty. 


Petersburg (Wł.).  Skonfiskowano numer 
„Dziennika Petersburskiego* z d. 7-go lipca. 
Redaktora gazety pociągnięto do odpowie- 
dzialności sądowej z art. 128 kodeksu karnego. 

Petersburg (Wł.). Skonfiskowano ostatni 
numer pisma „Groza*. Redaktora pociągnięto 
do odpowiedzialności z art. 1,034 p. 3 kodeksu 
karnego. 


Wyższe szkoły agronomiczne. 


Petersburg (WŁ)  Kriwoszein wniósł do 
rady ministrów projekt prawa o założeniu w 
Woroneżu wyższej szkoły agronomicznej. Na 
przyszłość minister projektuje założenie takich 
samych szkół w Tomsku, Kazaniu, Samarze, 
Ekaterynosławiu, Odesie i Charkowie. 


wynurzenie Guczkowa 


Petersburg (Wł.). Podczas rozmowy ze 
współpracownikiem „Birż. Wiedom.* Guczkpw 
oznajmił, że w Chinach wybuchnie wkrótce re- 
wolucya. Chiny przygotowują się do wojny z 
Japonią. 


Echa procesu Woniarlarskich. 


Petersburg (Wł). Jeden z oskarżonych w 
sprawie o sfałszowanie testamentu ks. Ogińskie- 
go, Mońkiewicz, zwrócił się do sądu okręgowe- 
go z deklaracyą, w której oznajmia, że testa 
ment ks. Ogińskiego sporządzony na rzecz D. 
Wonlarlarskiego jest prawdziwy. 

Monkiewicz twierdzi, że przyznał się do 
sfałszowania testamentu jedynie pod wpływem 
nalegań ze strony polaków i żąda rewizyi pro- 
cesu, przyczem dodaje, że wskaże osoby, które 
namówiły go do złożenia tałszywego Świadectwa 
na sądzie. 

W. Wonlarłarski podczas rozmowy oznaj- 
mił, że wkrótce odbędzie się sensacyjny pro- 
ces, podczas którego wyjdzie na jaw cała 
prawda. 


Nieurodzaj. 
Petersburg (WŁ). Ministerstwo przemysłu 
i handlu otrzymało na swe zapytanie w spra- 
wie urodzaju odpowiedzi od 53 komitetów gieł- 
dowych; większość odpowiedzi niezadawalająca 


zwrot pożyczek, wydanych pod zastaw zboża 


Osobom, które otrzymały pożyczki, będą po- 


Rewelacye Iwanki. 


dą również zarządzone Środki w celu pozosta- 
Budapeszt (AP). Autor wczorajszej inter- 


wienia jaknajwiększej ilości zboża na rynku ro- 
syjskim. 


„Groza* o intendentach. 


Petersburg (Wi.) „Groza“ dziwi się, dla- 
czego nie pociągnięto do odpowiedzialności by- 
łych intendentów  Rostkowskiego, Polakowa 
oraz byłych ministrów Kuropatkina i Redygera 
j wita z uznaniem śledztwo wytoczone prze 
ciwko pomocnikowi iutendenta Huberowi, 


zowanie komisyi, której przedstawi dokumenty 
i wymieni świadków. Ponieważ w sprawę ię 
zamieszani są liczni wojskowi i dygnitarze, pu- 
bliczne zakomunikowanie dowodów byłoby 'dla 
nich wielce nieprzyjemne. 


Zjazd dziennikarzy słowiańskich. 


Blałogród (WŁ)  Wergun  spolieżkował 
współpracownika gazety opozycyjnej „Prawda*, 


Żądania „Groży*. 


Petersburg (Wł.) „Groza* żąda usunięcia 
kijowskiej rady miejskiej utworzonej z żywio 
łów rewolucyjnych, które się dały poznać w 
r. 1905, i żąda z okazyi zbliżająch się uro- 
czystości sierpuiowych zorganizowania ochrony 
ze związkowców. 


Uszkodzenie kontrtorpellowca. 

Paryż (WŁ). Wskutek wadliwej budowy 
został mocna uszkodzony podczas próbnej jazdy 
kontrtorpedowiec „Janissaire*. Wypadek ten 
wywołał przygnębienie w kołach marynarzy. 


Podróż gen. Nogi. 
Petersburg (Wł.) „Riecz* pisze, iż Nogi 


2 sobrania. żtnienił projekt swój i nieprzyjeżdża do Pe- 
Tyrnowo (AP.) Sobranie przyjęło art. 161. | tersburga. 
Trzecie czytanie wyżńaczono na dżień dzisiej- Pożary. 
szy. Artykuł, ten ustanawia zamiast ośmiu mi- 2 
nistrów—dziesięciu. Ministerstwo. spr. wewn. Odesa Ck KĘ k: RT 3-6) 
przekształcone zostaje na ministerstwo spr. | ™ 7 bie ki * Edd WR a OT 
wewn. i zdrowia narodowego, ministerstwo sd) miał — 11 en a 
handlu i rolnictwa przekształone zostanie ha zawalił »się4Mft głprejEniatejzc Hjandmafstje 


ministerstwo przemysłu, handlu i pracy. Utwo- Bicillego, sześciu strażaków i służącego księżny, 


towarem, którzy zamierzali 


wysłać  partyę 
dziewcząt do Konstantynopola. 


Cholera. 


Buenos-Ayres (AP)- W celu uniknięcia 
zawleczenia cholery, rosyjscy i włoscy emigran- 
ci bedą wysylani na wyspę Martin Garcia dla 
odbycia tam pięciodniowej kwarantahny. 

Tryest (WŁ). W mieście ponownie zano- 
towano szereg wypadków  żasłabnięcia na 
cholerę. 

Paryż (Wł). Z Marsylii donoszą, że w 
mieście żanotowano 4 wypadki zasłabnięcia na 


staranie o zniżenie o 50 proc. taryfy kolejowej 
od produktów pastewnych dla tych miejscowo- 
ści Syberyi, które ucierpiały z powodu nieuro- 
dzaju. 

Czerkasy (AP). Czerkaska rada miejska 
postanowiła wszcząć staranie o pozwolenie na 
wprowadzenie opłaty od ładunków kolejowych 
na rzecz miasta. 

Tomsk (AP). Na linię syberyjskiej kolei 
żelaznej wyjechała specyałna komisya dla przy- 
jęcia drugiego toru na dystansie Omsk — 
Aczyńsk. 

Cardiff (AP). D. 7-go lipca wieczorem 
50,000 robotników urządziło mityng i dokonało 
napadu na pralnie chińskie, tłukąc okna i nisz- 
Gząc biura. 

Tyflis (AP). Na przystanku kolejowym 
Achpat trzech uzbrojonych bandytów dokonało 
napadu na jadącego pociągiem towarowym pła- 
tnika kolejowego. Podczas wynikłej strzelani- 
ny ranieni zostali płatnik, maszynista oraz kon- 
duktor- 


uczniowie, wszystkic szkoły zamknięto. 
Petersburg (AP). Miasto Nikołajewsk i po- 


Na Bałkanach. 
Konstantynopol (AP). Powstanie w Avlo: 


Miasto znajduje się w rękach 


Ziemstwa a rząd. 
Petersburg (Wł) Po powrocie Stołypina 


Zarząd banku państwa nie będzie nalegał na | 3 


czynione ulgi w postaci prolongaty weksli. Bę-|4 


Bandyci pó dokonaniu rabunku zbiegli. i 
Urmia (AP). W celu ostatecznego ustalenia | Wiedeń. — 5% pożyczka rosyjska Igo6 r. 


się w zdobytych okręgach, turcy postanowili za- 
pomocą podstawionych osób  wydzierżawiać 
osady w okręgach zabranych oraz osady sunic- 
kie w całej prowincyi urmijskiej. Po nieudanej 
próbie szeika szamgińskiego Telaza, do urze- 
czywistnienia powyższego planu wziął się urzęd- 
nik konsulatu, który dzierżawił osadę sanicką 
Miabad, znajdujacą się na drodze od miasta 


do jeziora. Gubernator zaprotestował przeciw- 
ko temu i wpłynął na zerwanie umowy dzier- 
żawiiej. 


Petersburg (Wł.) „Groza“ twierdzi, iż 
oszustwa Żdanowa tolerowali wyżsi urzędnicy 
i policya, którzy wzbogacili się kosztem zruj- 
nowanych klientów. 

Petersburg (Wł). „Groza“ żywi nadzieję, 
iż Wickersowi zostaną zwrócone pieniądze zło- 
żone przez Zacharowa, w przeciwnym razie od- 
powiedzialność moralna za wszystkie nieszczę- 


|ścia, jakie mogą się przytrafić flocie napo- 
wietrznej, naród złoży na budowniczych ta- 
kowej. 


Budapeszt (AP.) Lotnik Prodan podczas 
próbnego wzlotu spadł z wysokości 10 me- 
trów. Lotnik nie odniósł obrażeń. Aparat zc- 
stał zniszczony. 

Baku (AP.) W mieszkaniu stróża zarządu 
miejskiego wykryto fabrykę fałszywych pie- 
niędzy. 

Petersburg (AP). Powrócił do Petersburga 
kontroler państwowy Charitonow. 

Port-au-Prince (AP). Ambasady amerykań- 
ska, niemiecka i włoska zwróciły się do swo- 
ich rządów z prośbą o niezwłoczne przysłanie 
statków wojennych. Stany Zjednoczone wyszią 
do Haiti silną eskadrę. 

Wiedeń (AP). W Werbicy, w pobliżu Bo- 
gumina, wynikło krwawe starcie pomiędzy niem= 
cami a czechami, którym niemcy przeszkadzali 
w świętowaniu uroczystości narodowej. Are- 
sztowano 9 czechów. Kilka osób odniosło 
rany. | 

Petersburg (W!.). W nocy dokonano licz- 
nych rewizyi i aresztowań wśród robotników, 
należących do związków zawodowych, oraz u 
członków towarzystw oświatowych i nauko- 
wych. 
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Czelabińsk (AP). Komitet giełdowy wszczął | miówkatni zniżkowe. 
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4)/18/, pożycaka:rosyjska 1909 T. - 
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| Wyłączny przedstawiciel 


A. Prokupek 


w Kijowie 
ul. Bezakowska w pobliżu dwor- 
ca kolejowego poleca ze składu 
znakomite: 


amenn Ia 


= WŁA Dolis 


«99 w Kijowie 
Kreszczatyk 22 


Grand Hotel w 
podwórzu. 


Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo: 


PŁUGI i SIEWNIKI - Rud. Sacka. 
LOAOMÓBILE | MLOCARNIE "ce Ruston Proctor I C-t 


w Anglii najnowszej konstruxcyi przy 10 Atm. ciśnienia dla 


Oryginalne łyżeczkowe siewni- 
ki Melichara. (iłocarnie recz- 
ne, konne, do oczyszczania ziar- 
na, do koniczyny konne tarki, 
wialnie i zmijki talerzyko= 
we oraz brony. Kultywatory 
i pługi. Wirówki szwedzkie bez 
wsiawek i gumck. Szwedzkie 
motory naftowe Fenix”. 
Aparaty młyńskie, żarna, 
+ prasy olej., sieczkarnie. 


zniżone, Warunki przy- 
stępne. 3150 


PY Kto raz widział w pracy 


Kartotlarki 


Szepetówka 


| oszczędzenia opału. FR a | Wołyń. gub. 2349 
Motory naftowe „Perkun* 55: 


młyn. i warszt. 


Sikawki Ogniowe J. Jroetzer i S-ka. 
Wyroby własnej fabryki: 


Ekstyrpatory, gryfy, „„Ałamany*', brony francuskie i Lina. 
zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 


Różne maszyny Í narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych. 


=s Cenniki na żądanie gratis i franco. muuu 


prenumeratę do. 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 
r. Słaiiaw Kowalski, 


Praktyczny podarunek! 


Oryginalne butelki 
ze 


„Jrmos", e, 


„Thermos Patent" 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 
w każdym domu: 
konserwuje bez ognia gorące płyny 24 
godz. i bez lodu— chłodne 2 tygodnie. 

Cena 3 rb. 50 kop. 


Stasturckie sole potasowe 


BF Kali = 


roślinom równie: niezbędne, jak kwas fosforowv (tomasówka, su- 
pertosfat i azot tsaletra chilijska). 
Tylko zupełne unawożenie wszystkimi trzema 
bezpiecza najwyzszy plon bez wycieńczenia roli. 


Stasfurckie sole potasowe: 


umosEjod [0S Eoltfczrmeu 


srodkami + 


„gd L w 
de 
AE REP, 
z wała 
JE 


sól potasowa 3 


3 kop. na godzinę. 
Lampa o sile 750 świec 
2 kop. na godzinę 


prenumeratę do „,Dziennika Ki- 


Zródło raayoczynne 
Ojców 

Kuchnia Lahmanowska. 
lizszych informaeyi udziela Dyrekcya w Ojcowie. 
rya low. Ilygienicznego, Krakowskie Przedmieście 66. 


jowskiego'* przyjmuje 


M Potemkowskiego 


tub. - 
Kielecka Zakład leczniczy 
pod kierunkiem D=ra Kozłowskiego. 
otwarty od r kwietnia do 1 listopada. 
W Warszawie kancela- 
1828 


` 11⁄2 kop. na godzinę. 
Księgar- ATi 
nia 
nich przybory. 


nia dworów, pałaców, kościołów. 


budowane specyalnie dla naszego 
stwierdzić, że są to pod każdym względem najdosko- 
nalsze maszyny do sprzętu kartofli. 


Szczegółowe opisy wysyła na każde żądanie 
gratis i franco 


Alfred Grodzki 


Warszawa, Senatorska 33. 


oświetla 8$ morgi. 


Lampa o sile z5oo świec oświetla 2 morgi. 


Nieu.tannie dążąca z postępem angielska fabry: 
f ka RANSOME'A skonstruowała na rok bieżący, oprócz 
znanej już u nas z najlepszej strony kartoflarki Me II, 
na ciężkie ziemie, mowy typ kartoflarki, przezna- 
czony spcezyalnie do pracy na ziemiach lekkich. 
Dziś więc każdy ma możność nabycia kartollarki naj- 
odpowieduicjszej w danych warunkach. 


Ransome a 


kraju, nie zawaha się 


3212 


nradzieiy 


| 
p”) II4 . . . . 
a| s fi Zawsze w największym wyborze, najpewniej zabezpiecza 
9, KAINIT zawiera 12,4°/, czystego potaszu. w magazynie wyrobów metalowych. W WE f 7 
a SOL POTASOWA 30". Kreszczatyk 
SH 5 3 0; Ed. BRABEC Ne 44 ER, y 
S. SOL POTASOWA 40, . , 
LL A b o można za ‘pośrednictwem rolniczo gospodarczych xi HD 
ą Składów, lowarzystw i Ziemstw. LAINN o L A f a . 
OZ S 3ta: EARNAN ampami naftowo-zarowemi. 
maas p ww = pe S A. A $ 
k Kaint DE, | WINNICA lampa o sile 1200 świec, oświetla § morgów. Koszt nafty i koszulek 


Koszt nafty i koszulek 


TYS 


Oświetlenia spirytusowe, gazolinowe, acetylinowe, oraz wszelkie do 


Angiclskie aparaty do wytwarzania gazu powietrznego do oświetle- 


Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


WOROLESBZILOE 


Drukarnia Polska 


Kreszczatyk 38. 


TELEFON 1672. 


=" 


Zaopatrzona w naj- 
nowsze ozolonkiior= 
mamemty oraz spe- 
oymime maszyny. = 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR*- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


= TANO ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW = 


Ceny umiarkowane. 9066 £ 
g 


i uA 
Opuścił prasę zeszyt VI-ty 


proszą o łaskawe 


Maszyny źniwne — 
Szpagat manilski — 


388 


„Dziejów Porozbiorowych Litwy 1 Rus 


nych 1794 r. — Odezwa Rady Najwyższej Naro- 
dowej Litewskiej do Litwinów. — T. Kościuszko, 
generał polski. -— Pieczęć Rady Najwyższej Na- 
rodowej Litewskiej. — Pieczęć Deputacyi Cen- 
tralnej W. Ks. Litewskiego. — Jakób Jasiński. — 
Pieczęć ostatniego podskarb. wielk. litewskiega 
Michała Ogińskiego. — Gencrał Tomasz Wawrzec- 
ki—Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
litewskiej. — Ne „Gazety Narodowej“ z lipca 
1794 roku. 


Eckerta i inne. 


W 


Kantońskie maszyny 
TREŚĆ: 
Dzieje insurekcyi Kościuszkowskiej na Litwie 
i Rusi, 
ILUSTRACYE I PORTRETY: 
Jan Oskierka, strażnik polny W. Ks. Litewskie- 
ko. — Flac ratuszowy w Wilnie na początku 
XIX w. — Ke. Franciszek Ksawery liohusz, wy- 
bitny działacz w epoce przygotowań insurekcyj- 
Cena zeszyłu kop. 35, z przesyłką kop. 40. 
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. 
Zamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, 12 i 24 zeszytów przyj- 


mują; Administracya „Dziennika Kijowskiego“ w Kijowie Kreszczatyk No 38, oraz wszystkie 
księgarnie w kraju i zagranicą. 


Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. 


a ARN WONNA E E pa 


K. Podhorskieśo 
Po obu stronach 


CGIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracy! „Dziennika Kijowskiego”, Kreszczatyk 38, 


Cena: a rb. dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego! 
I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasę Mianow- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy 
artykułów z ilustracyami i nuta- 
mi, w zakresie polskich i litew- 
skich dziejów kultury, praw, oby: 
czaju narodowego, sztuk i nauk, 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, 
muzyki i pieśni, numizmatyki i 
etnografii, życia publicznego, ry- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków 
ubiegłych. Podręcznik w każdym 
domu konieczny bezwarunkowo. 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze 


O OOOO OO O nz DO 


Redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Zieliński. 


„Promień 


Od roku 1898 Firma oświetliła 25 miast i miasteczek oraz 100 majątków. 


lefa Teborzewski g$ 


w Mohylowie- Pod. Cie 


żądanie ofert — na: 


Pługi jedno i wieloskibowe — 


CENNIKI 
Oddziału mleczarskiego 


oraz maszyn i narzędzi rolniczych wysyłają się na żąd. bezpłatnie. 


Adres telegraficzny: Mohylów-Pod. Tchorzewski. 


Cena księgarska rb. I5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego”, 


zamawiających dzieło w Administracyi pisma, cena zniżona do 
rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


-A —T ww” ai" Tay im WAWY w m wk Pm 


„Warsawa, Orętatka 6, 


Garnitury parowe "a „Hofherra X Schrantza“ i inne, 
Młocarnie do koniczyny — 


snopowiązałki, 
i grabie 
najwyższego gatunku 


„Luryfikator", „Victor* 
| „Gaar-Scott'. 
żniwiarki, kosiarki 
„Mac-Cormicka*, 
„Mac-Cor- 
micka". 
Bechera, Sacka, Za- 
wadzkicgo, Vacka, 


Walce — Campbell'a, pierścizniowc i inne. 


Kultywatory sprężynowe — 


i narzędzia do uprawy kukurydzy 


orygin. Ventzkiego, Be- 
chera i amerykańskie. 


sposobem amerykańskim. 


=> 


Otrzymany nowy transport 


niezbędnej w każdym domu polskim 


[atyklopodyi Staropolskiej Instrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 


Największy znawca przeszło- 
ści polskiej, profesor Aleksander 
Brückner, tak pisze (w „Bibliote- 
ce Warszawskiej“) o Encyklope= 
dyi Glogera: „Równie pożytecz- 
nego, ciekawego i pouczającego 
wydawnictwa nie sposób pomy 
śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
rych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły no: 
wego, barwnego życia, i wskrze- 
sza się zamierzchła przeszłość, i 
biją od niej blaski, i słychać jej 
glosy“... 


1237 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. 


Koszt nafty i koszulek 


Dem bas WAM : TWARZA WA IEEE MK M A 


8 „Tygodnik Podolski” 


literacki, poświęcony spra- 
wom i informacyom kresowym. 
Rozpoczyna druk listów z Czarnogóry i Albanii, specyalnego 
sprawozdawcy, o obecnem położeniu politycznem na półwys- 
pie Bałkańskim. 


Organ polityczny. społeczny, 


2310 


Adres Redakcyi 
i Administracyi 


Poleca w wiel- 
kim wyborze 


——u Przedpłata do końca roku wynosi 3 rb. 


Płoskirów gub. 


Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


Uwadze Pp. Myśliwycł 
„SPORT c... 


Kreszczatyk 45; 


Broń myśliwską i Rewolwery 


o 
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podol., ul. Aptekarska 39. 


+ 


Nowootwarty belgijski ma» 
gazyn broni. 


ch! 


wszyst- 
kich 


najlepszych zagranicznych fabryk, najnowszych systemów Ceny bez 


współzawodnictwa. 


Prenumerata z dodatkami: 
B — 


w polsk. rodzinie przyjmę na całk. 

utrzym. osobny pok. opieka. Cena 

przystępna. Rejtarska 32 m. 1. 32 8 

3108 

Student cyi Krągła-Uniwersy- 

tecka 8 m. 2. 3228 

H i w P. Z, kraju od 
Kupię majątek 


200 dọ 1oco dzies. 
Opis i kopię planu proszę nadsyłać: 
Funduklejowska Ne 11 m. rr J. Z. 


323! 


ee Á= 
Urzędn. gosp. kawaler z wieloletn. 
prakt. tu i zagran. w intens. gospod. 


(real.) poszukuje lek- 


poszuk. Łaskawe 
miejsca Rządcy. ofert. dła 
„Gospodarza“. Poczta Polonne woł. 


gub. magazyn Burghardta. 3131 


Kupuję nasiona 
buraków cukrowych 


urodzaju rgro roku i starsze — bez 
pośredników. Oferty nadsyłać: Ed- 
mund Jachner, wieś Zerebki, poczta 
lanuszpol —gub. wołyńska. 3173 


Rymanów zdrój 


(Galicya) 
szczawy żelaziste 1 jodo-brom. 
Pens. pod Matką Boską 
Otwarty od d. r maja. go pokoi, dwu- 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specyalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych. Jlust. cenniki i plany wy- 
syła właścicielka Walterowa. 1957 


Zakopane. 


p„Klemensówka”. 
pensyonat pierwszorzędny, naprze 
ciw nowego parku klimatycznego; 
najpiękniejsze położenie; las swier- 
kowy; kuchnia znakomita; wodociągi, 
kanalizacya; prospekty odwrotnie. 
2625 


CAO 0 
Sadyba pańska 9 pok., 2 kuchn, 
weran., woda, wanny, wygod., lod., 
fontan., ogr. lub 3, 4 i 5 pokoi. Ma 
ła-Dorphożycka 19A. 3249 


Student Po; Przyjme kond. 


na czas mieograni- 

ozony. lubar gub. wołyń. Rogowski. 
3250 

korepctytor na wy: 


Potrzebny jazd na lato, znaj. 


grunt. niemiecki i franc, lur- 
gieniewska 47 m 14 Od g. 6 w. 3251 


pO Administracyi. 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien 
nika Kijowskiego“ nabycia na wa- 
runkach najdogodniejszych książek 
niczbędnych w każdym domu pol 
skim, porozumieliśmy się z wydawca 
mi i odstępujemy 


po cenie zniźonej 


myłąć znie tylko naszym prenumera 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, Bo ilustracyi Ilinicza, duże 

mapa Polski z podziałem na woja 

wódziwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“: 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb, 3 i 


(cena księgarska rb. 5). 
(W ozdobnej oprawie) 


Na prowincyę wysyłamy za zalicze 


2.ch uczni | 


Przybory do rybołówstwa, gimnas.tyki, zabawy 
odzież nieprzemakalna, obuwie myśliwskie etc. Specyalność: przygo- 
(owanie naboi z prochuczarnego i bezdymnego. Cenniki wysyła się gratis 


az 


Najtańsze pismo fachowe 


Prownónik Raki: Przoyiow 


(TYGODNIK). 


Jedyne polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
przemysłu rolniczego, jako to: cukrownictwu, „gorzelnictwu, 
mlynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 
nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, cegłarstwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 


Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej 
Z przesyłką pocztową rocznie 


rb. 5, półrocznie rb. 2.50. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45. 
z O OOO 


__B 


Rozkład jazdy pociągów. 
Od 18-go kwietnia 1911 r. 


Na kol. Połudn, = Zacohodnichui 


Kuryer I i II kl. Odesa, Elizawet- 
grad — odchodzi o godz. 9 w., przy” 
chodzi o godz. 9 m. 45 z rana. 

Pocztowy I, II i MI ki. Odesa, 
Brześć, Białystok, Grajewo, Humańt 
Nowosielice — odchodzi o godz. 9 
m. 15 z rana, przychodzi o godz. 8 
m. 54 wiecz. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, No- 
wosielice, Humań — odchodzi o go- 
dzinie 1 w nocy, przychodzi 6 godz. 
5 m. 50 z rana. 

Osobowy I, II i III kl. Odesa, Wo- 
łoczyska, Wiedeń — odchodzi o g. 
9 m. 40 wieczorem, przychodzi o g. 
8 m. 48 z rana. 

Kuryer I i II kl. Brześć, Warsza- 
wa, Kalisz — odchodzi o godz. 7 m. 
10 wieczorem, przychodzi o godz. Ii 
m. 14 z rana. 

Pocztowy I, II i IH kl. Mikołajów, 
Elizawetgrad, Znamenka, Fastów — 
odchodzi o g. 3 m. 40 pp., przycho- 
dzi o godz. 12 m. 55 z rana. 

Osobowy I, II i III kl. Elizawet- 
grad, Znamenka, Fastów — odcho- 
dzi © godzinie 11 m. 25 wieczorem, 
przychodzi o godz. 6 m. 32 z rana. 

Osobowy I, II i III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o 
godz. g m. 10 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 9 m. 3! z rana. 

Kuryer I, II i III kl. Sarny, Wilno, 
Petersburg odch. o g. 7 m. 40 zrana” 
przychodzi o godz. iz m. 44 W nocy, 

Osobowy I, II i III kl. Warsząwa, 
Sarny, Kowel, Wilno — odchodzi o 
godz. 12 m. 5 wieczorem, przycho 
dzi o g. 7 m. 50 z rane. 

Pocztowy I, II i III kl. Warszawa, 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, 
Wiedeń — odchodzi © godz. 12 m, 
35 po poł, przychodzi o godz. 6 m. 
25 wieczorem. 

Osobowy I, II i II kl. Kowel. 
Brześć, Białystok, Grajewo — odcho- 
dzi o godz. 12 m. 20 w nocy, przy- 
chodzi o g. 6 m. 15 z rana. 

Osobowy 1, Il i III kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Mikołajów, Eka- 
terynosław, Znamenka, Fastów—od- 
chodzi o g. 8 m. 20 z rana, przycho- 
dzi o godzinie 9 m. 55 w. 

Osobowy I, II i III kl. do Olszani- 
cy odch. o g. 5 m. 20 po południu, 
przychodzi o godz. ọ m. 20 z rana. 

Warong posp. IV kl. Sarny, Ko- 
wel — odchodzi a godz. ro m. 35 
wieczorem, przychodzi o godz. 7 m. 
16 z rana 

Tow.-osobowy tylko IV kl. Odesa 
Brześć, odchodzi © g. 9 m. 55 wiecz. 
przychodzi o g. 2 m. 34 po poł. 

Towarowy pośp. IV kl. Odesa, 
Brześć, Znamenka — odchodzi o g. 
9 m. 55 wieczorem, przych. o g. a 
m. 34 po poł. 


Na kolei Moukiewuko =- Kijowa 
sko-Woroneskiej. 


Pośpieszny (, II i III kl. Moskwa 
via Konotop, Briańsk odchodzi o g. 
12 m. 30 po poł, przych. o godz. 
5 wieczorem. 

Pocztowo-osobowy. I, II i HI kl. 
Moskwa via Konotop, Briańsk — 
odch. o godzinie 11 wieczorem. 

Osobowy I, II i II kl. Kursk — 
Woroneż odchodzi o g. I m. 5 po 
poł., przych. o g. 7 z rana i og. 4 
15 po południu. 

Pocztowy I, II i IH kl. Kurski 
tod Kurska Towarowo-osobowy) od- 
chodzi o g 1x1 wieczorem, przycho- 
dzi o g. 9 m. 30 Z rana. 


Osobowy. I, II i III ki. Kursk, Wo- 
roneż, Petersburg via Bachmacz, 
Żłobin, Witebsk adch. o g. 7 m. 30 
wieczorem, przychodzi o godzinie 7 
z rana. 

Pośpieszny I, II i III kl. Połtawa 
Charków, Łozowaja, Rostów nD. 
odchodzi o g. 6 m. 55 wiecz., przy- 
chodzi 11 m. 50. 

Osobowy. I, II i III kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów nl. 
odchodzi o g. ir m. 30 w., przych. 
o g. 6 m. 30 z rana. 

fow.-osobowy. II i III kl. Połtawa, 
Charków, Łozowaja, Rostów nib, 
odchodzi © g. 7 m. 10 z rana, przy- 


niem z dołączeniem kosztów prze 
sylki chodzi o g. 1t m. 40 wiecz. 
Wydawcy: Tomasz Michalowski. 


Antoni Czerwiński. 


